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Tysiące robotników w USA 
idąnabruh 

Cena wraz z 

Dziś 8 
„PANORAMĄ'' 30 gr 

stron 
3&'· i,,Paź~z·erni~ 

Wyprodukowaliśmy pierwszą partię 

Coraz y.zyraźniejsze 
obią:wy spadku 

ruchomione, a 850 robotników .._I · ODZKI 
znalaz.Io się na bruku. ~";,I 

dźwigów samojezdnych 

aktywności 
gr~spodarczej 
"v Stanach 
Z.ied noczonych 

NOWY JORK (PAP). - Dzien­
nik „N.ew York Times" donosi, 
że w -nstatnich paru tyqodniach 
w UŚA około 53.000 robotników 
prromysłowych i kolejarzy zo­
s,.f.llo zwolnionych z pracy lub 
,też ma być zwolnionych w naj­
'bliższym czasie. D;i:iennlk nie 
ukrywa, :te przyczyn' wzrostu 
!bezrobocia jest spadek aktyw­
ności qospodarczej w Stanach 
Z Jednoczonych. 

Największe redukcje noto­
wane są w kolejnictwie, gdzie 
liczb.a zwolnionych z pracy 
sięga 18.600 osób. Wz.rost bez­
robocia na kolejach pociąga 
i.a sobą spadek zatrudnienia 
w zakładach przemy6łoWYch, 
produkujących na potrzeby 
kolejnictwa. Tak np. w z.a. 
kładach „Buckeve Steel Ca­
s:ting Co." w Columbii w cią­
gu ostatnich dwóch miesięcy 

Przemysł produkujący ap.a- ,jf.I . 
raty telewiz.yjne ró•.vnie:i: :ma-

laz.ł s.ię w trudnej sytua-cji, o EIJIJRESS ::z.ym świadczy fakt, ie osta t 
7lio zostało zwolnionych bli­
sko 2.200 robotników zatrud­
nionych w tej gałęzi prz.e-
mysłu. · 

„wan Street Journal" poda • ; 1,.S~•••• 
je, że w przemyśle budowy ł"łAA 
obr a ?i~rek 'V'. USA ilość z.a- il 
mów1en w hstopadzie ub. r. 
była n.ajniższ.a od chwili wy-1------------------------
buchu wojny w Korei. Rok Il Łódź, 3 i ł stycznia 1954 r. Nr 3 (106) 

Ameryl<ańskie plany 
uzbrojenia Paliistanu 

d ą sprzeciw 
ańst azjatyckich 

w :z.wiąz.ku ze spadkiem za- O I <l" f mówień n.3. sprzęt kolejowy n le potra ią przeciwstawić się 
zwolniono 1.400 robotników. 

Bezrobocie szerzy się także agresji - ostrzega premier Nehru 
w przemyśle maszyn rolni- O 
czych. „Pomoc" USA dla Pakistanu 
Zakłady włókiennicze w Bid k ', . 

d,eford wskutek braku umó- zagraża po OJ. owi IDOWl 
wień zredu!mwały 300 robot-
n ików. w okręgu Columbia JHemier Afganistanu 
(stan New York) dwie fabry­
ki włókiennicze zostały unie- 1'IOSKWA (PAP). - AgencJa I kańska pomoc wojskowa dla 

TASS podaje z Delhi: . . · . 
Dnia 11 1rudnla 195~ r. na o- Pakistanu przymes1e szkodę 

twarciu dorocznej .sedl Hind.u- interesom samego Pakistanu. 

W ARS ZA W A (PAP). - Za­
łoga Centralnych Warsztatów 
Sprzętu Budownictwa Miej­
skiego w Warszawie zakoń­
czyła w dniu 31 grudnia ub. 
roku produkcję pierwszej 
p.artii - 12 dwtltonowych 

Na zabawie . 
noworoczneJ 

w Politechnice 
Warszawskie.i 

W wielkiej sali Pollt~cbnlki 

dźwigów samojezd!lych „Pat„ 
dziernik 36". Tym samym 
zrealizowane zostało zobowią­
z.anie podjęte przez załogę dla 
uczczenia II Zjazdu PZPR. 
Pierwszą serię nowych dźwi­
gów dotychczas jesz-cze u nas 
nie wytwarzanych, a potrzeb­
nych w budownictwie, wypro 
dukowano w c1.asie niespełna 
dwóch miesięcy. 

Dźwig „Październik 36" mo 
że nie tylko podawać i prze­
nosić materiały na terenie 
placu budowy, lecz równie! 
przewozić je na dalsze odle~ 
głości. Składa się on z ponad 
1.800 elęmentów wyproduko­
wanych wyłącznie w kraju. 

Jak przewidują plany w 
ciągu bież . roku załoga CWS 
wyprodukuje dl.a naszego bu­
downictwa dalszych 40 dźwi„ 
gów tego typu. 

D~pesza 

od mi Erenburga 
WARSZAWA (PAP). - W dal· 

szym ciąqu do Związku Litera­
tów Polskich napływają depesze 
kondole cyjne z powodu zqonu 
Juliana Tuwima. M. in. nadesłał 
depeszę llja Erenburq. W depe­
szy czytamy: 

„Skłaniam qfowę przed świe­
tlaną pamięcią wielkieqo poety I 
wielk ieąo człowieka. Przez z qó­
rą trzydzieści lat wiązała mnie z 
Tuwimem mocna przyjaźń i zaw­
sze odczuwałem jeqo natchnioną 
os~bowość. Razf'm z pisarzami 
polskimi, razem z pisarzami ca­
lcqo świata opłakuję tę wielką 
stratę. llja Erenburq '. 

skl,g-o Na•Odowego Kongresu Jeżeli Pakistan przyJ·mie a- --------------
Związków Zawodowych w Dżal- • . 

Warszawskiej odbyła się no- 1 ___ _ __ 

woroczna. zabawa dla przo- w tk• 1oni.e wygłosił przem?wlenle pre merykanską pomoc woJskową 
mler Nehru. - będzie to równoznaczne z je 
Oświadczył on: pomoc woj- go wycofaniem się z grupy Bolesław Bierut 

dziękuje 

downików pracy. Na. zab~wę, szys 1ego 
która zgromadziła wielu bu· 

skowa na wzór tej, jakiej Sta- niewojujących krajów w Azji. 
ny Zjednoczone zamierzają u- Krok taki zasz.kodziłby poważ­
dzielić Pakistanowi, kryje w nie wolności krajów azjatyc­
sobie poważne niebezpieczeń- kich, które dopiero zaczynają 
stwo dla innych krajów, zwła- wyzwalać się spod panowama 

downiczych nowej Warua- dobrego 
wy, przodowników pracy i 

STRAJK POCZTOWCOW 
FRANCUSKICH TRWA • • za zyczen1a 

racjonalizatorów oraz przo· 

PARY:t. - Strajk pocztow· 
ców na dwe>rcach kolejowych 

wa Już 12 dni. Strajkujący 
altiią o popraw~ warunków 

bytu. 

szcza zaś dla Indii. Jeżeli obce Zachodu. noworo~zne 

dującą młodzież witającą No 
wy Rok - rok dziesięciolPcl:\ 
Polski Ludowej - przybyli: 

Federacje pocztowców CGT I 
autonomicznych związków za· 
wodowych opubllkowaty 1 bm. 
wspólny komunikat, który do· 
maga się od rządu uwzględnle 
ola postulatów pocztowców. 

państwo - podkreślił Nehru Indie zawsze dążyły I nadal 
- dokona aktu agresji wooec dążą do pokojowego uregulo­
naszego kraju, Indie stawią wania wszystkich iagadnień 
należyty opór. , spornych z Pakistanem I do u-

Organizacjom społecz-
nym, politycznym l mło­
dzieżowym, lnstytucJom 
kulturalnym l na.ukowym. 
załogom zakładów przemy­
słowych oraz wszystkim, 
którzy nadesłall na moje 
ręce z okazji Nowego Roku 
życzenia dla rządu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej 

Przewodniczący KC PZPR, 
Prezes Rady Ministrów Bo­
lesław Bierut, Przewodniczą.· 
cy Rll.dy Państw3 Aleltsan­
der Zawadzki, członkowie 
Biura Politycznego KC 
PZPR, Rady Państwa I rzą-

Indie niejednokrotnie Już trzymania przyjaznych stos;.m­
wskazywały - podkreślił mów ków z tym krajem. 
ca - że proponowana amery- Zdaniem Nehru, nie ma ta-

du. kich rozbieżności między obu 
WYDATKI DAtlll NA CELE 

WOJSKOWE 

KOPENHAGA. - Wydatki Da 
, nit na cele wojskowe od chwili 
objęcia Danii planem Marshal· 
la rosną z roku na rok. Gdv w 
1~47 · 48 roku burl?.etowym ogól· 
na suma wpływów podatko­
wych wynosiła 2.5 miliarda ko­
mn I na uzbrojenie wydatko· 
waoo nie więcej nit 15 proc. 
tej sumy, to w 1953 roku bu­
dżetnwym podatki wynoszl'I 
3.550 milionów kor·on, a na 
zbrojenia wydatkuje się 30 
proc. tej sumy. 

Burma nl·e chce krajami, których nie można 
byłoby rozwiązać. 

CAF - fot. Zdz. Wdowińsld. 

PROTESTY W IRA.NI! 
PRZECIWKO KNOWANIOM 

IMPERIALISTYCZNYM 

TEHERAN. - Dziennik „Ne· 
dae Hakk·• zamieścił artykuł 
protestujący przeciwko temu . 
by o losie „~rty Jr·ańsklej roz· 
strzy ga! Londyn czy też Wa· 
szy nglon. a nie Iran - Jej 
prawdziwy własc·lclel. 

układu obronnego 
z Anglią 

LONDYN (PAP). - Agen­
cja Reutera donosi z 
Rangunu: Według infor­
ma-cji pochodzących z. kół 
zbliżonych do rządu burmań­
skiego, Burma nie podpisze 
„porozumienia obronnego·• z 
Anglią, które miało zastąpić 
wygasający w dniu ł stycmla 
br. układ z 19ł7 r. Agencja 
podkreśla, ie rząd Burmy wy­
powiedział układ z 1947 r., mo 
tywując ten krok tym, iż 
„układ nie był iawarty na za­
sadach równouprawnienia 
stron··. 

KRYZVS ANGIELSKIEGO 
PRZEMYSŁU STOCZNIOWEGO Brytyi' scy 
LONL>YN - Przewodniczący • 

„ko nrerencll p1 ·zerlslębi01·ców ł 
przemysłu sioczniowego" Elliot przemys OWCY 
stw1erdz1t. te w 1(153 r. llczl:la 

StatJ<ńW hdllcllowych W stnCZ· an owe_ iam<iwień na budowę nowych 1· h d J ~ 
n\ach br)'tyJskich gwałtownie • d d ,.; ~Bill 
spadła I wynosiła zaleclwle 1 /3 a ą 0 i:'.j 
tonażu zamówionego w 1952 r. ~ 

?AKOrilCZENIE ZJAZDU 
NORWESK .EGO ZWIĄZKU 

MŁODZIEŻY KOMUNISTYCZNEJ 

OSLO -- Zakończy! się tu 
~X VI Zjazd Związku Młodzieży 
Ko m •rn1sl}<'7.nej. W o•tatnim 
dn i u zj:3zdu wybr·ano oowv ko 
mltet cen1101rrv zwl11zk11. 'prze· 
wod n l cz ąc~ni zostal Arne Joer 
gen sen 

Uc zes tnicy z.1azcl11 pnstanowlll 
wysiać rlo parlam entu norwes· 
skiego pro le<t przeciw f:.'l p1·0 
Jek inwi p1·zedluienla służby 
wojskowej. 

SPADEK LICZBY ASSOLWEN­
TOW WVtSZYCH ZAKŁADOW 

NAUKOWYCH W USA 

NOWY J')RK. - Zarząd cło 
sp1·aw o:§wi~t)I opubltkowal <la 
ne dotyt ·zące llc-zby !lbsolwen 
tńw kot"1cuwych wy ższe zakla 
dy naukowe w USA. W rok11 
akartendck•m lfJ5<! ·.53 liczba ah 
•nlwentńw by"ta o 30 ty s mniej 
sza niż w roku poprzednim. 

LONDYN (PAP). - Jak 
podaje agimcja Reutera, w 
najbliższych dniach udaje się 
do Moskwy grupa 4:0 brytyj­
skich przemysłowców i han­
dlowców w celu :r..awarcia 
transakcji handlowych ze 
Związ.kie.m Radzieckim. 

Agencja Reutera przypomi­
na, że przed kilku dniami fe­
deracja przemysłowców bry­
tyjskich wypowiedziała się 
zdecydqwanie ui z.więks-z.e­
niem wymiany handlowej z 
ZSRR, Chińską Republiką 
Ludową i krajami demokracji 
ludowej. 

* • * składam tą drogą serdecz- M d 
MOSKWA (PAP)._ Jak po ne podzł~kowania. apy na 

daje Hinduskie Biuro lnfonua Prezes Rady l\łinlstrów • • 
cyjne, premier Afganistanu, BOLESŁAW BIERUT .JeZIOr 
Mohammed Dawud Khan o- ::...-----·------- • 
świadczył, te amerykańska po op raco w u] e 
moc wojskowa dla Pakist'łnu 
poważnie zagraża pokojowi i fnsłyłuł 
godzi w bezpieczeństwo Afga- Nowa młocarnia R b 
nistanu. ' y a••łwa 

dla rolnictwa Sródlądowego 

Załoga Fabryki Maszyn Znl­
wnycb w Płocku wykonała 
plan roczny w dniu 21 11sto-

pada ub. r. 
2 ... grudnia ub .r. zestal odda;1y 
do prób technicznych proto­
typ nowej młocarni MSC-15 
„Nemo", której wydajność 
wynosi do 15 kwintali na go 
dzinę. Wykonała cz~śd i 
zmontowała prototyp na 16 
dni pn:ed terminem bryga· 
da Romana Jdyńskiego pod 
kierownictwem Stefana. Ko­
lasińskiego, klE"rownlka mon 

taż u. 
Na zdjęciu: Bry~ada monta· 
żowa Romana Jeżyńskiego 
przeprowadza próbę prototy-

pu nowej młocarni. 
CAF - fot. Tymiński 

WARSZAW A (PAP). - In­
stytut Rybactwa Sródlądowe­
go prowadzi ostatnio c!ekawe 
badania naukowe, 
Zespół naukowców insty­

tutu przeprowadza m. in. po­
miary potrzebne dla sporzą­
dzenia map głębokościowych 
jezior, stosując przy tym po 
raz pierwszy w Polsce tzw. 
echo - sondę, znaną już I wy­
korzystywaną przy tego ro­
dzaju pracach na morzu. 
Dokładne mapy głęboko­

ściowe oraz znajomość specy­
ficznych dla każdego jeziora 
warunków życia pozwolą ry­
bakom prowadzić najbardziej 
racjonalną i najwydajniejszą 
gospodarkę. 

117 tys. sztuk naczyń kuchennych 
wykonała ponad plan 

załcga w Olkuszu 
KRAKÓW (PAP). - Co wie 

z.awodnictwo na cześć II Zja­
zdu PZPR. 

czór ponad fabryką naclyil Załoga fabryki olkuskiej w 

WSZYSTKIEGO DO-
BREGO! - Slowa te 

za.stępowaly wczoraj nor­
malne codzienne „Dzień do 
bry". Se!"deczny uścisk dlo 
ni przy szafkach szatni i te 
dwa słowa przed rozpoczę­
ciem pracy. Z daleka wy­
mieniony uśmiech i glośno 

rzucone te dwa slowa ... 
Przebijaly się one przez 
szum wrzeciennic i samo­
przq,śnic, przez stukot kro­
sien ..• 

W pierwszym dniu no­
wego roku snuły się jeszcze 
wspomnienia radośnie spę 
dzonego święta, wspomnie­
nia ostatniej zabawy, dźwię 
czal fragment melodii, w 
turkocie maszyn odróż-
nialiśmy rytm życzeń: 
wszystkiego dobre 
go! 
Zabrali~my się do spel­

nienia tych życzeń - dla 
nas i dla wszystkich. Spel­
nienie ich zależy wylq,cznie 
od nas, od naszej codzien­
nej pracy, od każdego dnia, 
kazdej dekady, każdego 

miesiąca. Do spelnienia 
tych życzeń dq,ży program 
gospodarczy partii na naj­
bliższe dwa lata, nakreślo­
ny w tezach IX Plenum i 
oddany calemu narodowi 
pod dyskusję. Spełnią te ży 
czenia również zobowiąza­
nia tysięc:y wlókniarzy, pod 
jęte dla uczczenia II Zjaz­
du, na którym między In­
nymi dyskusja toczyć się 
będzie nad tym, by w Pols 
ce bylo w dostatecznej iloś­
ci wszystkiego do· 
b r e go, co jest potrzebne 
do podniesienia stopy ży­
ciowej. 

Powtarzajqc to wcz raj­
sze przywitanie „wszyst­
kiego dobrego" życzymy 
prządkom dobrego niedo­
przędu, tkaczom dobrych 
osnów i wq,tków, dziewia­
rzom i poń.czosznikom do­
brej przędzy, by z nowym 
rokiem jeszcze Lepiej i 
sprawniej mogli pracować 
i wykonywać podjęte zobo­
wiqzania - dla pełnej rea­
lizacji programu gospodar­
czego partii, którego sens 
również można zamknąć w 
slowach: „ W/szystkiego do· 
brego". 

(wit) 

Rzecznik brytyjskiego mini­
sterstwa handlu oświadczył w 
dniu 1 stycznia, że „Board of 
Trade" (Brytyjskie Minister­
qtwo Handlu) popiera koncep­
cje rozszerzenia handlu „ma­
teriałami niestrategicz.nymi" 

----------- ze Wschodem. . 

emaliowanych w Olkuszu Zd- trakcie dotychczasowej reali- , 
pala się umieszczona na n.aj- zacji zobowiązań podjętyl·h 
wyższym kominie duża p;ęcio dla uczczenia Il Zjazdu P;irtil 
ramienna . gwiazda. Ten sym- wykonała ponad swe zadania I 
bo] wzmożonej walki o pro- 117 tysięcy sztuk naczyń ku­
dukcję przypomina mies7.kań- chennych. W tej liczbie zn.aj- I 
com miasta oraz licznym przy dują się takie ·asortymenty 
,iezdnym, że w fabryce zacla- jak: rondle, garnki, patelnie 
nia planu są wykonywane il popielniczki, pokrywki, czaj- i 
pomyślnie roi.wija się ~s~~- niki ~ inne. · · -· '------------~ 



Wilcza przyjaźń Pierwszy dzień pracy \V 78 rocznicę 
urodzin l\flędzy monopolami ame rykańsklml I brytyJsklml 

toczv sie coraz bardz.leJ zacięta walka o źródła naf-
ty w Iranie, cz gazet) roku 

-.--
skiego dl& Nowej Huty rozpo 
częto 2 bm. w zak!.adach u­
rządzeń technicznych „Zgoda". 
W tym samym dn'.u przystą­
piono tam do montowania po­
tężnyrh urządzeń dla dwó::h 
:nnych hut. 

Wtlhelma Piecka 
przywódcy 
ilowyc 1 t~iemiee 

Gdy poczuje nafty zapach 
wmc w krawacie i cyiinctrze 
Wściekle drganie czuje w 

la pach 
Bratu % gardła zdobycz 

iuydrze. 

Jankes %a§ napada milcząc 
I wypiera z miejsca Brytów 
Bo cóź znaczy przyjaźń 

. wite za 
Wobec wilczych apetytów. 
(włg. S. Marszaka, t'l. E. Kr.) 

(rys. Kukryniksy) 

Bal maskowy 
młodzieży Moskwy 

MOSKWA (PAP). - Ponad 2 
ł pól tys:ąca mlOdz!ety w:z.lęło u­
dział w dniu 1 stycznia br. w 
noworO<:Znym balu maskowym 
zorganizowanym w Wielkim Pa­
łacu Kremlow1klm przez Wszech­
związkową Centralną Radę Zwląz 
ków zawodowych 1 KC Komso­
mołu, 

Na bal przybył! młodzi przo­
downicy z mosklewskicn zakła­
dów przemysłowych, studenci, stu 
chacze szkół wojskowych, akty­
wiści komsomolscy. 

Andrychów odnosi 
pierwsze sukce~y 

W współzawOdnictwie na cześć 
II Zjaulu Partii m!Oda załoga 
nowo uruchomionej przędzalni 
c1enkoprzE:<Jnej Kombinatu Ba­
wetnianego w Andrychowie od· 
nosl Już pierwsze sukcesy. 

Plany dzienne załoga przę­
dzalni wykonuje w granicach od 
114 do 120 procent. W grudniu 
ub. r. wyprodukowano tu dodat 
kowo 20.700 kilogramów prz.ędzy. 

Cieka wy eksperyment 
w Białowieży 

Ciekawe doświadczenia :i: dzie­
dziny hodowli żubrów przep10-
wa1izane są w rezerwacie bldlo­
wleski m. Do puszczy poza re­
zerwat wypuszczono parę żu­
brów w celu p:·zeprowadzenla 
badań, czy zwierzęta te poti aflą 
żyć bez jakiejkolwiek pomocy i 
opieki Te strony człowieka. 

Dotyct1czas przeprowadzone 
obserwac.1e nad pierw;zą wy­
puszczoną z rezerwatu parą iu­
brów wykazały, że zwier7ęta te 
potrafi~ sobie same bardzo do­
Urze radzić. 

W Miliczu TUlwiia się 

ltotłuwla nutrii 
Załoga zespołu rybackiego w 

11rn1czu rozwmę1a oslatmo na 
sz" oką skaię hodowlę nutrii. 

Q.becnle zespól ten hoduje po­
nad 740 nutrii. Rocpoczęto po­
indlo pracę przy przygoto vancu 
dals~.ych 100 hektarów sta·vow 
dla hodowli tych cen„yc11 zw•e­
rząt, gdyż zato.r.a zespołu dla 
llCZC'7enta n z·azdu Partll po­
stanowiła w ptzyszłym roku 
zw <:kszyć hodowlę do 2 tys. 
sztuk. · 

w nowylll 
nad realizac}ą zad{Lń 

5 roku Sześciolatki 
WARSZAWA (PAP). - W DNIU 2 STYCZNIA - W 

PIERWSZYM POWSZEDNIM DNIU NOWEGO ROKU -
W MIASTACH I WSIACH CAŁEJ POLSKI ROZPOCZĘ­
ŁA SI:Ef PRACA NAD REALIZACJĄ ZADAI'T 5 ROKU 
PLANU 6-LETNIEGO. OTO MELDUNKI KORESPON­
D!<:NTOW PAP NADESŁANE Z RÓŻNYCH STRON KRA­
JU: 

Nowy sukces 
polsk 1ego · · 
ratownictwa 
okrętowego ROZPOCZĘTO PRACE 

PRZY FUNDAMENTACH 
NOWYCH BLOKOW MDM 

Na wszystkich odcinkach 
budowy nowego fragmentu 
MDM - tzw. „latawca" roz­
pocz.ęl.a się od początku no­
wego roku wytężona praca. 
Spycharka kierowana przez 
Feliksa Kawczyńskiego usu­
nęła pierwsze dziesiątki me­
trów sześciennych ziemi pod 
fundamenty nowego 6-piętro­
wego bloku nr 111. Na odc!n­
ku pomiędzy PL Zbawiciela i 
ul Litewską, wzdłuż ul. Mar­
szałkowsk:ej, gd7-ie budowa­
ne są 3 inne bloki, 2 bm. z.a-

Manifest 88 profesorów 

! kończone zostały wykopy pod 
fundamenty bloku 37b. 

PIERWSZA PROBA 
NOWEGO PREPARATU 

CHEl\llCZNEGO 

W tym E<Jmym d:Uu pra­
cownicy jednego z zakładqw 
badaw:::zych Instytutu Barw­
ników i Półprcduktów w 
Warsz.awie - mgr Mosiński i 

SZCZECIN (PAP). Pol-
skie ratownictwo okrętowe 
dzięki licznym świetnym wy­
czynom przy wydobywaniu 
zatopionych statków stanęło 
w rzędzie najlepszych na 
świecie, dystansując w tej 
dziedzinie narody o dużych 
tradycjach morskich. 

technik Wolny przekazali Obecnie mamy do zanbto­
pierwszą próbną part;ę nowe- wania nowy sukces, - wyd0-
go preparatu chemicznego do bycie w bardzo krótkim cia­
konserwov1ania z.iemniaków, sie wraku zatopionego w ka­
przechowywanych w okre.~ie n:1le łączącym Odrę z wyjś­
zimowym w kopcach lub piw- ciem na Zalew Szczeciński. 
nicach. Nowy preparat. UZ:'I'-/ Dzięki podniesieniu wraku, 
skany w oparciu o dośwLad- łodzie rybackie uzyskały wy­
czenia radzieckie w tej dzie- godny dojazd z Odry zachod­
dzinie, umożliwia .z.achowa- niej na jei.ioro Dąb:;kie. Trud 
nie w okresie z;mowym pel- nurka i pozostałej zało.gi 
nej wartości odżywczej z.iem- przyniósł polskim hutnikom 
niaków. ponad 2 tys. ton złomu. 

Droga życiowa 'Wilhelma 
Pleck:i. koncentruje w sobie 
historię dramatycznych walk 
n!emiecklej klasy roootni­
czej o wy:r.wolenie społeczne, 
przeciw magnatom zbrojenio 
wym i junkrom, dążącym do 
uczynienia z Niemiec stałego 
zarzewia wojny w Europie. 

Do najbardziej doniosłych 
dzieł swego żych\ zalicza WU 
hclm Pieck wieloletni trud w 
kierunku sp<>wadowania prze 
łomu w stosunkach polsko­
nlem\eckieh. Od pierwszych · 
chwil po wojnie występuje 
jako szermierz przyjaźni z 
są.siedniml narodami, którym 
zaborcy nlemieocy w ciągu 
dziejów pl'eynieśli tyle znisz­
czeń I got·yczy. 

W dniu 78 rocznicy urodzin 
Wilhelma Piecka, prowadzą­
cego wszystkich post1wowych 
Niemców Im lf'pszcj, pokojo­
wej pi:,zys:iłości ich o.lczyzny 
- społeh:eastwo p•Jlskie ży­
czy si;dziw~mu prezydent~wl 
dłui;:ich łat ~rowią, i czynnej 
pracy przy bud.:iwie n,wych 
stosunków między naroileml, 
nowego sprawiedl.hvego ustro 
ju społecznego. 

uniwersytetu 
Uczeni 

paryskiego 
nej'', której realizacja pocią­
gnie za sobą „u.stanowienie pa 
nowania niemieckiego ze 
wszystkimi wypływającymi 
stąd konsekwencjami politycz 
nymi i ekonomicznymi". 

ROZRUCH URZĄDZE~ 
TRANSPORTOWYCH 

NOWEJ KOPALNI 
4 i 5 stycznia 1954 roku 

wypowiadają się 
przeciwko 
„armii europejskiej" 

PARYŻ (PAP). - Do walk! 
przeciwko rem11ltaryzacJI Nie­
miec pod płaszczykfum „euro­
pejski.ej WJPÓlnoty obronnej" 
wlączaJ11 1lę coraz licznieJsze 
rzesze intellrenejl francuskiej, 

D7.oleu.nl.k „L'Humanlte" za­
mleścU manifest sa profesorów 
uniwersytetu paryskiego, którzy 
wypowiadają się zdecydowanie 
przeciwko uzbrojeniu Niemiec. 
W manifeście podkreśla się, 

że osoby, które go podpisały, 
są różnych poglądów politycz 
nych i niemniej jednak łączy 
je wspólne pragnienie walki o 
uratowanie Francji i pokoju. 

Demonsłracie 
anty brytyjskie 
w Teheranie 

LONDYN, (PAP). - Agenc~a 
Reutera don.<>si z Teheranu. te 
tamtejszy gubernator wojskowy 
zarządzll w dniu Z bm. wysla.nie 
przed uniwersytet woJsk'l dla stłu 
mlenla demonstracji studentów, 
którzy protestowali przetlwko po· 
wrotowl dyplomatów brytylsklcb 
po Wl:ne>wi.en!u atosunków. d~plo­
mat:vcznych między uanem a Wlel 
ką Brytanią. 

Wlelu studentów areaztowano. _ 
Autorzy manifestu podkre­

ślają, że od,rodzenie się mili-
ta,ryz.rnu niemieckiego może Bronisław Rałowski 
doprowadzić świat w najbliż-

Na budowie nowoczesnej 
kop.alni węgla ,.Nowy Wirek" 
trwał w dniu 2 bm. rozruch 
urządze11 transportowych, któ 
re przenosić będą węgiel z 
przygotowanych do e-ksploatq 
cli śdan na Podszybie. W 
dniu tym uruchomiony takl:e 
został dworzec rozrzcdowy 
dl.a wozów kopa1nianvch, co 
pozwoli z.n.acznie przyśpieszyć 
dalsze prace przygotowaw­
cze do bliskiego już urucho­
mienia tej kopalni. 

,,ZGODA" WYSYŁA OSTAT­
NIE l'ARTIE KONSTRUKCJI 
PIECA l\IAR.TENOWSKIEGO 

DLA NOWEJ BUTY 

Wysyłkt: ostatniej partii 
konstrukcji pieca martenow-

sesja nowopowsłałych 
dzieJ nico w ych rad na rod.owych 

Zgodnie z uchwalą Prezy­
dium Rady Narodowei m. 
Łodzi z dniem 1 stycznia 
1954 r. teren wielkiej Łodzi 
podzielony został na 7 no­
wych dzielnic. W ten sposób 
zlikwidowano nieodpowia­
dający już potrzebom r>1ie­
SZ'kańców naszego miasta po­
dział na trzy dziel.r.)ice. 

W związku z nowym po­
działem administracyjnym 
rorwiąz.ane zostaly z dmem 
31 gru:inia br. dotychczaso­
we rady narodowe i ich pre­
zydia, a w ich miejsce z 

dniem 1 stycznia 1954 r. rnz­
poczęły działalność nowe or­
gana jednolitej wt::idzv pań­
stwowej, tj. siedem dzielni­
cowych wd n~rodowi•ch 
wraz z podleglymi im agen­
dami. 

W poniedzi.ałek. tj. 4 stycz 
nia 1954 roku. o godz. 17, od­
będą się sesje czterech nowD 
powstałych DRN. 

Ses)a DR~-~'rad-m\~„\~ ~ 
będzie się w sali Zjednocze­
nia Budownictwa Miejskiego, 
ul. Piotrkowska 55, , .i.ja 
DRN-Ba.łuty - w świetlicy 
Łódzkich Zakładów Obuwia 
Gumowego, ul. Limanowskie 
go 156, DRN-Widzew - w 
świetlicy ZPB im. H. S.awic-

szej przyszłości do katastrofy. nacz. dyr. CZPJ·G 

~!~~i~~;;~:~~;:~ 600 rozmaitych wzorów w roku 1954 
M;GAWI{; ~ 

ldej, przy ul. Niciarnianej 3 
i sesja DRN-Cbojny - w 
świetlicy ZPB im. St. Okrzei, 
przy ul. Kilińskiego 228. 

Dnia 5 stycznia, równlei: o 
godz. 17, odbędą się pierwsze 
sesje tn;ech dalszych rad: 

~~ 
Na zaniedbanym 

odcin~u 

C ZEGO życzy sobie młodzież 
zatrudniona w przemyśle? I 

Na tp pytanie tak odpowie­
dział przedstawic'el ZG ZMP, 
Michałkiewicz, który niedawno! 
badał sprawę życia i pracy mlo 
dzieży w szeregu zakładach w 
kraju: 
większej troski kierownictwa 

o podniesienie kwalifikacji, 
pomocy ze strony doświad­

czonych, starszych fachow­
ców, 

opieki i głębszego powiąza 
nia się organizacji młodzieżo­
wej z mlodzieżą dojeżdżającą 
ze wsi, 

poprawy warunków życ'a w 
Domach Młooego Robotnik'.!, 
przełamania w wielu wypad 

kach obojętności ze strony dy­
rekcjj zakładu. 

stawiło przed przemysłem 
jedwabniczym powai.ne za­
dania dalszego wzros1.u pro­
dukcji tkanin, która w roku 
1955 m.a osiągnąć wskaźnik 
120 proc. w stosunku do 
wykonania w roku 19:i3, 
przy czym plan na rok l 954 
:r,akł<:ida już wzrost o 10 proc. 
Powst;mą nowe 1..akłady je­
dwabnie.ze w Swierkowie 
koło Gorzowa, Szadku. oraz 
drugie już z kolei nowe za­
kłady w Turku. 

Te Inwestycje oraz dalsi.y 
wzrost wyd.ajności i uru­
chomienia maszyn w istnie­
jący(•h zakładach, wykorzy­
stanie wciąż jeszcze pow.aż-

p RZEMYSŁ jNlwabniczy nych rezerw produkcyjnyc.h, 
wykonał zadania plano- likwid-"lcja szeregu wąskich 

we na rok 1953 przed ter- gardeł w drndze postępu 
minem. , t.cchni<'znego i malej me-
Już w dniu 8 grudn!a wy- chanizacji, pozwolą na o­

kon.any został roczny plan Fiąmięcie wyznaczonych za­
warlościowy wg cen nie- d.;iń, 
zmiennych, w dniu 18. X ll. 
wykonano zaplanowane ilo­
ści artykułów p.9.srm.ante:·yj­
nych, a 22 gruania - tka­
nin jedwabnych gotowy· h. 

Co chcemy osiągnąć 3uz 
w roku 1954? Przede wszyst­
kim pokaż.ny wzrost ilości 
asortymentów przez wpro­
wadzenie do produkcji sze­
regu nowych tkanin o splo­
tach fantazyjnych. tkanin z 
jedwabiu miedziankowego 
(bemberg) tkanin o efektach 
z acetatu, oraz rozszerzenie 
produkcji szali, chustek, 
apaszek i krawatów z jedwa 
biu naturalnego. Poni7.sz.a 
tabelka ilustruje cyfrowo te 
zamierzeni.a: 

Ilość asortymentów produ· 
kowanych w przemyśle je­

dwabnkzym 

19j2 rok 1953 rok 1954 rok 
70 95 125 

Po raz pierwszy w kraju 
rozpocznie się produkcja 
szyfonu, oraz rozszerzy s~ę 
znacznie produkdt: hardzo 
poszukiwanych nici do szy · 
cia z j<>dwabiu rP 1-.ralnt'~•· 

Wydatn:e wzrośnie ilość 
wzorów drukar&kich o róż­
norodnej tematyce kwiato­
wej bądź geometrycznej: 

1952 rok 27.0 wzorów 
1953 " 4!\0 „ 
1954 „ 600 „ 

DRN-Polesie - w świetlicy 
ZPW im. Barlickiego, ul. że 
romskiego 106-108, DRN­
Staromiejska - w sali si.ko­
ły przy ul. Nowotki 16 oraz 
DRN-Ruda - w świethcy 
„Pierwszej Rudz.kiej", ul. 
Deszczowa 26. 

Gazy łza \Vi~ce 
przeciw robo!ni~orn 
11a t:e,jlonie 

LONDYN (PAP). - Agen­
cja Reutera donosi, że po li ej.a 
użyła gazów łzawiących prze­
~iwko górnikom kop.alni gra­
fitu w pobliżu Colombo (Cej­
lon), uczestniczącym w straj­
ku okupacyjnym. Dokonano 
>zeregu aresztow.ań. 

Z "Orbi~„n1~• 
na tperą do Poznania 
Przed~tawienie operowe i 

zwiedt..anie zabytków Pozn11-
11ia - to program na 'bl' ższej 

A oto przykłady z praktyki: 
w Flotrkowic org;mi?.acja ZMP 
zyJe w oderwaniu od proble­
matyki mtodz;eży przyjeżdż;i· 
jąc2j do pracv ze wsi, w ukla 

„Zniwiarlrn" wikl'nowa diJ.ch im. Stalina w ł~<:'d7.i, 
gdzie pracuje duży od~et€k 
młodzież:v, organizacja mlo Izie 
żowa n;e potrafi pomóc mto­
dvm robotnikom we właści­
wym, kulturalnym spędzaniu 
czasu po pracy (w cią~u roku 1 

bvły tu tylko 4 wycieczki do 
te<>tru). 

Przedterminowe wykona­
nie planu pozwoliło na do­
datkowe dosta:·czenie dla 
kraju około 1,5 mln. m 
tkanin sukienkowych i p:x!­
szewkowych. oraz około 
15 tnln. m wst<1żel{ i innych 
w:•rnbów p..1.sm.anteryjnych. 
Mimo tych pownżnyrh nrid­
wyżek produl{cja jedwabiu 
- wyższa w roku 1933 pra­
wie trz:l"krotnie w stosunku 
do roku 1938 - Jest wciąż 
ies2cze wobec st<i.le rosną­
cych potrzeb nasz.ego społe­
czeństwa niewyr:>t8rr:zajqca. 

Ale nie tylko o ilość cho­
dzi. Poza większą ilością 
tkanin jedwabnych, trzeba 
dać tkaniny lepsze jakośrio­
wo, ładniejsze, o bogatsą.ych 
wzon;ch i asortymencie. A 
o jakości i estetyce wyro­
bów zapcmina siię u nas je­
szc7.e często. Często w walce 
o ilość, w walce o wykona­
nie i przekroczenie planu, 
wymyka się z pola widze­
nia, spycha się na plan d:il­
szy zagadnienie jakości, ko­
lorystyki i asortymentu. Te 
usterki wytktlięte w stosun­
ku do szeregu przcmv-1"1w 
przez IX Plenum specjalnie 
ostro odnoszą się do naszej 
branży. gdziP. wv .t(>n11;P w· 

Oto niektore nasze zamie- wycieczki kulturalnej łódzkie· 
nenia na odcinku popr11wy ~o .,Orbisu". 
asortymentu i estetyki. Wy- Uczestn c.v wyciecz.ki wyj~ 
konanie ich. podobnie jak i •ią z Łodzi do Pozn2nia speci 1 
wykonanie zadań , ilnśrio· nym pociągiem turystycmyp 
wych wymaga d11;i:ego wkła- w ni€dzielę 10 STYCZNIA o' 
du pracy robotników i per- Io godz. 8 rano. Powrót w p -
s.<melu "inżvniery.ino - tech- j nvch godzinach nocnych. 

fnżynierowie: B1·on!slaw Ba 
nach - nauczyciel Technllrnm 
Wikliniarskiego w Starym To· 
myślu oraz -inspektor Prezy 
dlum Woj. RN w Poznaniu Hen· 
t'Yi< Bul<lewicz przy ws!'ń!prac~ 
mechaniktiw Bączkowsi<lef;\'O I 
Bernadzkie.R'O skonst1·uowal i apa 
rat do c-ięcia wikliny. „7-niwlal' 
ka wiklinowa posiada napęrl 
elektryczny I motorowy oraz 
jest zaopatr1.0na w pilę tarcz0 
wą o bardzo drobl)ych zębach. 

Czas już odrob'ć zan'e<lba­
nia w zakresie troski o młode 
kadry naszego przemysłu (fb). 

I J, _ó_n_Z_K_I_E_X_P_R_E_S_S_l_L_U_S_T_R.,..O-,,-, ANY nr 3 (106) 

IX Plenum KC :PZPR po-
, le braków i zaniedbań na 
tym odcinku. 

nicznego, dokonan!a poważ- Dla umilenia podróży pociig 
nego 'przełomu w walce z J oęrizie zradiofonizowany. 
występu.iącym jeszcze opor- Zgłoszenia prz:vjm11.ie „01-
tunizmem i beztroską w lbis" ul Piotrkowska 68, te]f 
tym zakresie. fon 101 01, 
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f W noc DODATEK NIEDZIELNY r,tODZKIEGO EXPRESSU ILUSTROWANEGO" 

układu nerwowego Łódź, dnia 3 styc:inia 1. 54 r. 

sylwestrowq 
Witaj Nowy l tegnaj nam Stary 
Roku mily, urodzajny Roku. 
Czas dziękować za Twe hojne dary, 
:za natury .;c'wej miarę szeroką. 

Poglębile4 w narodach braterstwo 
ucząc ludzi milości walecznej. 
Honorowe przyjm obywatelstwo 
rzeczy ludzkiej, rosnącej odwiecznie. 

C6t, te jakU d,zie'I\ ialobą okrył 
·nasze serca. Tak już bywa w żi,tcłu. 
Nieraz trzeba wargi zagryźć do krwi 
J swq żałość spowić tajemnicq. 

Oby w Ciebie wdal się Twój Następca 
;eszcze w śnietnej ukryty zawiei. 
Wiek dwudziesty jak okręt zakręcii 
.do Przylądka Spelnionych Nadziei. 

1 ku Tobłe patrząc Na.dchodzqcy 
w noc zimową, Nieznany Wędrowcze, 
życzę, abyś rokiem byl gorącym 
ł najpierwszym - wśród lat - stachanowcem. ~ 

Obyś dal się we znaki filistrom 
lękającym się wysokiej fatt. „„ /· ";.~(:. . 
Nowy Roku, bądź przewodnią tskrą ,,_ 
przebudzonych, sprawiedtiwych drwalł. ..:; ~. _ !~ 

A gdy spoczniesz na. stosie a.nnalót11 
przysypanych zapomnienia. pyłem 
chciałbym Ci.ebie obdarzyć pochwa.lq 
za to tytko, że w Twych czasach żylem. 

Lecz dziś - pozw6U - wznoszącym toasty 
nie ukrywać łez zabł.ysł.ych w oku 
i z wybiciem godziny dwunastej, 
za.nim światla. nie rozproszą mroku, 

niech nam wolno będzie stę zaduma.4 
nad latami, ce pędzą jak burza, 
szybciej, niżti Fa.rysowy rumak 
ku nowemu, gdzie aię cień rozchmurz11. 

Czyśmy naszym p-ragnientom sprosta.U 
w osobistym prawie do uśmiechu? 
Czy jesteśmy gotowi iść dalej 
z pi~rsią pelną rzeźkiego oddechu1 

A gdy z dworu hu.k strzal6w dotecł 
kanonadą świątecznych wiwatów -
pamiętajmy, że w tę noc gdzieś w ~wiecie 
ludzie giną od bomb i granatów. 

.„Nim foieg zatrze §tady waszych kroków 
ł zasypie kartki kalendarzy 
- witaj Now.y, żegnaj Stary Roku! 
„.Jeszcze chwita a noc się przeważf/„. 

· '"-' ~ ~ ' 
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które wymagllją od c·złowieka 
lub zwierzęcia nowej po1sitawy, 
nowej - jak się wyrażamy -
koo1'Cl.yna.cji ruchowej, na dro 
dze. Iliekiedy dość długotrwa­
łego treningu pJjawiają si.ę' no 
we aikty ruchowe, nowe przy­
stosowania. 

Tego rodzaju zjawisika przy 
sitosowawcze u ranionych lulb 
operowanych zwierząt i czło­
wieka od dawna przyciągały 

od Wielu m::vnnt:k6w. Przek­
no lię, te u młodych zwierzą• 
kMllpensacja. tzn. wYl'ównanl• 
za.kJ6c<mych czynnMcl., JlMtępu• 
Je znacznie szybciej, nit u &ta.r• 
szych, Również te zwierzęta, kt~ 
re za.równo przed, jak 1 po am• 
putacjJ kończyn uczono pO!!tugl• 
wać się przy chodzeniu tylkct 
dwiema kot\czynaml, już w clą• 
gu . kilku dni po 7.a,blegu nabY• 
wały zdolności stania i chod2e• 
ni.a. Okazało się więc, :!;e tre-: 
nlng, odpowiednie ćwiczenia. 
tresura itp. odgrywają tutaJ de~ 
cydującą rolę. 

ilwagę lekarzy i eksperyrnen- Wiemy 7Jl'ElSrla, te podobnld 
ta·torów. Szereg badaczy zajął .., ł 
się szczegółową analilZą 01pisa- jest u ludzi, którzy z jakich 
nych przzyadków. Niezwykle powodów ulegli. takim lub in• 
cenne jesi d1a nas Cl!Pracowa- nym okaleczeniom. Dopiero 
nLe zagadnienia przystosowań drogą żm_udnrch i dłu~~~ł 
wyrównawczy.eh (kompensa- łych ?v:riczen nabyw J.ą 
cyjnych) przez głośnego fi- :OOołnosc1 do w~konywama no--
2'ljologa radzieckiego, E~rasa wych czynności. 
As rat i a n a. Autor ten P~- z do~"""dczeń Asrat!ana: 

Człowiek bez obu ramion wykonuje niezwykle precyzyjne ry• d · g dni ,,.„~ 
sunkl c1:1je na , po vyzszym za a ' e wynika, że tak, czy inaczej 

• mem z gorą 20 lait. zakłócone czynJlości powr~~a· 

P rized kilkudziesięciu laty nywać niekiedy niezwykle zło Za materiał doświadczalny ją w końcu w pos'tac! :vbliżo• 
występował w pewnym żoną pracę. srożą mu najróżnorodniejsi nej do stanu no.rmalne~o. 
cyrku wędrownym czło- pDzedstawiciele zwierząt krę- Wówczas usuw~J auto: swoi~ 

wiek, który urodził się bez Lekarze, fizjologowie I bioto- gowych, a więc psy, koty, rta ~ier::ętom ~1e~zchmą. częs(: 
nóg i bez ramion. Wyćwiczył gowle wiedzą dobrze, że orga- ki, żółwie, żaby i in. Bad>lnia JedneJ J?6łku1i mozgoweJ, tzww. 

, . nlzm zwterzęcy walczy w roz· k g „ która stano l 
on tak wysmienicie mię- maity sposób ze skutkami uszko przeprowadza się w seriach u- orę moz <;W-.. . 
$.nie tułowia, że pot.rafii! unieść dzenla, stara się przywrócić rozmaiconych doświadczeń, na?7JWYCZaJ sk?mpllkowane 
się z każdego położenia, umiał swoje zaburzone lub utracooe stosuJ·ąc przy tym takie zabiegi zbJ.Orow1sko k. omore~ nerwo:-

czynnoścl, przy st os o w u j e h p t now J op-eraCJl 
POSIUwać się do przodu i do 5 1 ę do nowych warunków. Prze operacyjne, jak: amputacja wyc · 0 eJ , e 
tyłu, ba - nal\vet przeska.k1- kcmano się, że jeśli usunąć je- kończyn, przeci..na.Jnie nerwów, I n~Sltępowało powtorne za:bu;ze 
wać przez niewielkie przesZJko dną nerkę, a nawet połowę dru- a nast"'nn1e zszyw· anie ich w m~ przywróconych c~nosci. 

gieJ nerki., jeśli unieruchomić ..,,.,-.- 1 t · t ł gu ktl 
dy. Bez najmniejszych trud- częściowo pluca (w przypadku rozmaity sposób, niszczenie c ore us ępo:wa 0 w .01ą • 
ności przekoziołkowywał się, odmy), uszkodzić część przewo- błędników (apairatów, znajdu- kunastu dn.1. Gdy Jednak po 
co nazywano zresztą jego spo- ~:.iifaok!rr:~;;~~~k\~P~;:;J~ ~~: jących się w uchu wewnętrz- tym okresie, u~u.wano~~rJ 
sobem „chodzenia". Przypadek lądka) Itp. - to pozostałe w or- nym, odpowiedzialnych za za- mózg~ą rowmez z g e 
ten wzbudził svvego czasu o- ganizmle, nie uszkodzone narzą· chowanie równowagi ciała), półku~1 - wyst~waly .po-
gromne zainteresowanie ze dy lub tcb części, ulegają po- . 'e rdzenia kręgowe- nowme bardzo ostre zakłoce-

większeniu Lub innym przemia- przecmam · dtw h f kc'i kt6 
względu na szeroką reklamę, nom ·1 niekiedy z powodzeniem go uszkadzanie móżdżka itp. ma o orzonyc un l • .. 
prowadwną przez właścicieli ~a.stępują czynności narządów I ' re tym razem · pozostały J~ 
cyrku. z punktu widzenia nau :toperowanych. Po każdej operacji wystę- na zawsze. 
kowego nie stan.owi on jednak powały u badanych zwierzą,t 
n1c ·rewelacyjne,go, gdyż pa- NOGA ZAS'.fĘPUJE RĘKĘ niekiedy bardw ciężkie zabu- MOZG CZYNNIKIEM ·I 
dobnych przykładf.w można rzenia tych lub innych czyn- , 
by przytoozyć więcej. Z aipewne niejeden z nas wi- noścL J?irzez szereg dni, a na- DECYDUJĄCYM 

Wiemy, że nawet ciężkie o- dział ludzii, którzy po stra wet tygodni, zwierzęta nie mo 
kaleczenia, poraiend·a oraz cle prawej ręki z~yn.ają cal- gły stać. ap..1 cho<lzić. Okazało Z -dośwLadozeń tych wypły• 
wrodzone ubytki 11iektórych kiem prawidłowo posługiwać się, że proces powrotu zabu.~ wa sz~m~g wniosków,. nad• 
części organizmu nie czynią si~ lewym ramieniem i lewą rwnych i utraconych funkCJl zwycza,j ciekawych i waznych 
nas niezdatnymi do życia, wy dłonią - uczą &ię nią pisać, a ma przebieg powolny i nosi z punktu widzenia teoretyc.z­
magają jedynie pewnego tre- nawet używają jej przy ba.r- charakter ustawicznego tręnin nego i praktycmego. 
ningu, niekiedy dość męczą· dzo skomplikowanych czynno gu. Zwierzę czworonożne, po- . · 
cych ćwiczeń, mających na ściach. Są ludZJie, któDZy po- ZJbawione dwu kończyn (np. <?kazuJe się, . że organtz:n 
celu z a s t ą pi en i e jed- trafią pisać ora.z malować, pies), u c z y s i ę chodzić na l'lWleraęcy posiada olbrzymie 
nych czynności, przez Inne, trzymając odpowiedni przy- pozostałych d,wu kóńczynach, i:nożliwości przystosowawcz~, 
wyr 6 w ny w a n ie ubytków rząd do kreślenia lub malo- u c z y si ę zastępować pra.cę ze pomim? utr~ty, względme 
wrodzonych i powstałych w wania w ustach, inni - umie- tych odnóży, których unerwie uszkodzei;iia. waznych elemen· 
wyniku nieszczęś1iwych wy- ją jeść za pomocą nóg, trzy- nie uległo 'US':zJkodzeniu, przyj-

1
tów r6 ciał~ ~dti:{arz~ 'kio~ 

padków. Tak jest z ludźmi mając całkiem zgrabnie łyż- muje nowe pozycje podczas .WY_ wnuJe s. u . cięz c, 
kalekim~. którzy. nie posiadają kę lub widelec pomiędzy! stania i chodzenia. mek1edy ~bY_tkdnow,_1 oytakal~zen • 
ramion lub nóg t.ak jest z palcami swej dolnej koń- N~wa s1ę Je .a'"'. P · :rue -

• 'd ' · i łu h Ok · · · · s~ybkość wyrównywania ubyt dzięki czemu dzięki jaktm me 
ludzmi niewi omym1 g c o- czyny. azuJe się więc, ze ków powstałych wsimtek zabie- . ' · ó 
ni-emymi, którzy mogą wyko- w zmienionych warunkach, gu ~hirurglcznego zależy zresztą chax:iizm(kom następ1;1Je) wytr w

0
• 

name ompensacJa u rac • 

Mgr JAN ADAMSKI 
nych czynności? 

Z doświadczeń A'l'tałlana 
wynika jasno, że tym narzą· 
dem, od którego zależą zjawi• 
ska kompensacyjne, który kie• 
ruje procesami przystosowaw­
czymi - jest kor a mózg o­
wa , o której wierny, że jes<t 
najlepiej wysipecjalizo·wanym, 
najbardziej złożonym i naj­
wyższym piętrem układu ner~ 
wowego. 

Rasy były oblężone ... 
Jak Łódź witała 

• 
Modrzeiewskq 

Zycie teatralne naszego zakończenie sezonu wiosenne- nych artystek drama.tycznych; 
miiasta, które w okresie go 1891 r. i występował.a w wśród tłumu widzów można 
powojennym weszło w „Odetcie", „Księżnie Jeżowej" bylo zauważyć wiete osób, któ 

etap nfozrniemie pomyślnego A. Dumasa (iiYI/a), „Marii re nigdy przed tym nie czuły 
rozwoju ma też swoje piękne Stuart" i „Darnie Kamelio- potrzeby oglądania sceny na­
tradycje pocho<lzące sprzed o- wej'.'. szej". (Dz. Ł. nr "52, 1891 r.). 
koło stu lat. Publiczność łódz- Społeczeństwo lód7Jkie przy- „Po Warszawie objęła Łódź go 
ka, witająca dziś z entuzjaz- jęło Modrzejewską bardzo ser rączka artystyczna, jaką spro· 
mem każde odwiedziny wybit- 'ctecznie i z entuzjazrne~ a wadziły występy słynnej arty­
nego zespołu czy to ~rajowe- przedstawienia jej odbyły się stki .Starzy i młodzi, biedni i 
go, czy zagranicznego, każde w atmosferze niebywałego za- bogaci, slowem wszystko, co 
udane przedstawienie tea- ciekawienia i ożywi·enia życi.ia tylko żyje i odwiedza teatr 
trów miejscowych, posiada w teatralnego. A oto jak notowa- częściej tub też rzadko, a na­
tei dziedzinie także dobry ła prz.ebieg tego niecodzienne- wet ci, którzy go nie odwiedza 
priyklad swych przodków. go wydarzenia ówczesna pra- ją prawie nigdy, uważając za 

W ~rugiej połowie ub. w. u- sa łódzka: „Hetena Modrze- n.ieodpowiedni ich wybrednym 
k.aza.h się na łódzkich deskach iewska. przybywa do naszego wymaganiom, wszystko pędzi. 
scen~cz~~ch niemal wszyscy miasta dziś o godz.' 5 po po- do kasy po bilety, czyni stara­
wyb1tme:i~i volscy aktorzy, ludniu. Na powitanie znako-. nia o bitety, narzeka, że bi!e­
ja.k to: Jozef i Feliks Bendo- mitej artystki, oprócz detega- tów dostać nie mogło, wresz­
wie, Borkow&ka, Karol Króli- cji artystów naszej sceny, wy- cie rozmawia w antraktach 
kowski,, Fr~nkiel, Kotarbiński, biera się grono osób inteligen- między obowiązkowymi za,?ę­
Leszczynsk1, Rapacki, Siema- cji miejscowej". (Dziennik ciami tulko o Modrzejewskiej. 
szko, Przybyłowic711 Czosnow- Łódzki, Jlr 49 z 1891 r.) W (~) Homonovus". (Dz. Ł. nr 54 
ska, Zapolska, cała rodz.ina· chwili przyjazdu Modrzejew- 1891 r.). 
Tra-pszów. Ładnowski, Żela- ski·ej „pomimo niepogody, na W rozmowi·e z łódzkim 
rz.o_wski, Zimajerowa, Texel i dworcu kolejowym zebrało się dziennikarzem Modrzejewska 
wielu innych. liczne grono osób, aby pawi- wypowiedziała się o naszym 
WystęPowała również Hele- tać wielką artystkę. Wprost z mieście bardzo pozytywnie. A 

.na '.'fiodrzejewska. wago-nu. nie zntrzymujqc się. więc: Łódź wydała jej się 
~ierwsze jej występy w Ło- p. Modrzejewska przeszla do bardzo piękna... ze sceny; z 

d z1 odby~ się w marcu 1891 r. karety, gdzie wręczono jej bu- nrzyjęci.a była bardzo zadowo- sza.wskiej(!!!). Poza tym Łódź 
Uk_a z.ała s1ę wówczas w n.as tę- kiety powitatne". (Dz. Ł. nr 51 ton.a: publkzność łódzka po-. przypominał.a jej All)!łrykę. 
PUJących sztukach: „Mari.a 1891 r.). „Obszerna widownia trafi.la cenić i wynagradzać gdyż wiele w niej ele!l'łlentów 
Stu~rt" Schillera, „Dailila" teatru Thalia zape~niła sięW \>ztukę oraz wielbić talenty na- napływowych, przybyłych tu 
F.am1.leta, „Odetta" W. Sardou, środę tak szczelnie. że poru- wet lepiej, niż publiczność „za chlebem", niewi-elu zaś ro­
„Adnanna Lecuovreur" S. Seri szać się bylo trudno. A ileż to warszawska(!); w „Odetcie" o- dowitych łodzian. 
be'a, „Dama Kameliowa" A . . 'ieszcze było osób, które nn toczenie jej (t.ak wówczas zwa Sądzę, że pochwał.a, którą 
Dumas.a (syn.a) i „Lady Mac- próżno obtegaly ka.~ę teatru i !10 zespół aktorski. grający we Modrzejewska obdarzyła ze­
beth" Shakespe.ąre'a. Po raz odejść musi.aly bez bilet1LI Ka,ż ·mól z wielkim a,rtyst~) wyvvią spół łódzki nie miała charak­
dyugi. przybyła na zaproszenie dy spieszył zobaczyć jednq 7.ało się ze swych ról zn.acz- . teru li tylko konwenansowego 
łódzkiego te.atru POlskiego na .z największych. współczes- nie lepiej, niż na scenie war- Poczynania sceny naszej w ub. 

Rys. Jerzy Urbanowicz 

wieku, szczególnie w astat· 
nich jego latach, były bardzo 
ambitne i to zarówno w dzie­
jzinie gry aktorskiej, jak też 
i repertuarowej. Podkreślał.a 
to niejednokrotnie i krytyka 
' tołeczna i warszawska pu­
bliczność ogląd.ająca nasz że­
o;pół, często goszczący w war­
szawskich teatrach ogródko­
wych, ,. 

Układ nerwowy pełni nie• 
zwykle ważne funkcje w ży• 
ciu każdego zwierzęcia i czł~ 
wieka. Z jednej s·trony regu· 
luje on i kieruje wszystkimi 
czynnościami żywego organiz• 
mu, z drugiej strony poprzez 
niego odbywa się oddziaływa­
nie czynników świa•ta ze• 
wnębrznego na organizm. Aże• 
by mógł prawidłowo pełnić te 
czynności, musi on być nie­
zwykle p 1 a s tyczny , tzn. 
działalność jego musi stale 
przystosowywać się do ciągle 
zmieniających się wa.runków 
otoczenia i nadążać za• tymi 
zmianami. Najważniejsze czyn 
ności przypisuje się tym OŚ<rod 
kom nerwowym, które znaj-

i dują s·ię w mózgu, a zwłaszcz,ą 

I 
w korze mózgowej. 

Prace Asratiana Jego 
, wspó~racownŁków potwierdza 
ją raz Jeszcze, że również w wy 
żej opisanych procesach przy 
stosowawczych po ciężkich 
okaleczeniach i zabiegach chi· 
rurgicznych - decydującą ro­
lę gra ten, budzący od wieków 
największe zainteresowanie 
badaczy, narząd, który jednak 
dopiero w bieżącym stuleciu 
stał się przedmiotem prawdzi-

1 

wie naukowej analizy -
mózg, a przede wszystkim 

!jego na}<.'lażniejg.za część. ko• 
rą mózgowa. 



Rytm ie zn ie-właściwie-smacznie 
Jak często należy jeść w clą- Powatn. ą ro. lę w odżywianiu I człowieka ( w gramach): chleb I 

gu. dnia_?, Niektórzy twier- się. sR.ełn,iają wę' bwodany wy p.szen.ny i żytn.i - 400, mąlta 

dzą, ze jesc trzeba zawsze, stępując-a obfide w chlevia, p.szenna - 25, makarony -
„gdy Slę tylko z.echce" i czym kasZa.cI1, ja1·7,ynach, z.i~nu"JJla- 10, kasze i rośliny sitrączk01ve 

v.-ięce~! ~ym lepiej. Jest to, o- kach, jagodach i owocach. Jeś -30, mąka kartoflana - 5, 

czyw~sme ł;>l~ne: Zdrowy li jednak organizm otrzymuje ziemniaki - 300, jarzyny róż­
człow1ek powm1en Jeść 4 razy je w nadmiernej dlości to ne - 325 owoce i jagody -
~zJ.ennie, a co naj~iej 3 razy przeksztakają s.ię on~ w 240, cukie~ i słodycze - 100, 

l. to zawsze w określonym cza Uuszcz. jajko - 1 !'ztuka, miód - 5, 

~ie. Witaminy, któcych odkryto tłuszcze rośli1?-ne - 10, mi~so 

• Instytut Żyw.lenia istniejący już k:1lkad7liesiąt i mineralne i produkty mięsne - 200, ry­
oo 25 lat przy Akademii Nauk sole są dla sprawnego dz.iala- by i produkty rybne - 100, 

Medycznych ZSRR udowodmł, nia naszego organh.mu nieod- ~leko - 50?, i:nasło - 50, twa­
że najlepiej jest pracować :rowne. Występują one w pro- rog - 30, Sffiletana - 20, ser 

przy następującym reż!.mie duk~h zwierzęcych i roślin- - 20. 

odżywiania się: o godz. 8 ra- nych, w maśle, jarzynach, o-
h Nie jest, oczywi.foie, konieczne 

no - spożywać 25 proc. dzłen wocac . jedzenie wS1Lystkich tych pro-

nej normy, o godz. 11-12 - ak wykazały badanla Insty- duktów jednego dnia. Na przy-
10. proc„ o godz. 15-16 - 45 tutu Żywienia, najwięcej kład, ze wskazanych w wy-
prncent i godz. 20-2.l .Poz~- korzyści pr'Zynosd człowrieko- kazie 10 gramów makaronu 
&~ale 20 proc. Oczyw.iści~, .z~ wl taki dzienny zestaw po- trudno jest coś uobić. Ale w 
me ma :eguł be.z WYJątk;ow 1 traiw, który zawiera w przy- ciągu tygodnia uzbiera się 70 

np. 11:1~1e skłonni d? t_:i'.cia po bliżeniu 100 gramów białka i gramów, a z tego można JUZ 

winm. Jeść_ m_e w1ęceJ mz 3. ra- tluszte\l i 400-500 gramów I przyrządzić zarówno porcję 
r:y d~1en~1e_ l to na kola~Ję o- węglowodanów. Oto przykła- makaronu z serem, jak też 2 

g.ramczyc się do szklanki ke- dowy jadłosp.i.9 dzienny na 1 razy w tygodniu daniie do 
fm.i lub kwaśnego mleka. 

mięsa. To samo dotyczy rów­
nież ryb, śmietany, sera, ka­
szy. 

O bok rytmicznoścd w odży­
wianiu · niemniej ważne 

jest prawidłowe układanie ja­
dłospisu. Tąeba tu podkreś­
lić, że białka występują nie 
tylko w mięsie lub w potra­
wach rybnych, ale prawie we 
wszystkich produktach (prócz 
czystego tłuszcz.u i cukru): w 
jajkach, mleku, kaszach, chle 
};)ie, jarzynach. 

Spożywanie w nadmi&"Ze 
potraw mięsnych doprowadza 
do tego, że organizm przyswa 
ja znacz.n.ie mniej węglowoda­
nów, soli mineralnych i wita­
min. Błędny je9t również dru­
gi krańcowy pogląd, jakoby 
mięso było ~odliwe dla lu­
d2li starszych. Potrawy mięs­

ne w należytej proporcji są 

pożytecz...'1e dla każdego czło­
:wieka nie.zależnie od wieku. 

OrganiZinowi potrzebne są 

i-ównież tłuszcze: masło, sma­
lec, olej, margaryna itp, przy 
czym tłuszcze zwierzęce &ta­
nowić powinny nie mniej niż 
jedną trz.eci'l ogólnej ilości. 

Twierdza 
czy cmentarz? 

• Radio Londyn podaje, że 
w WYniku katastrof budow:~­
nych umiera rocznie w Anglii 
o 1000 osób więcej niż ginie 
w w-ypadkach ulicznych. Powo 
dem jest tu zły 6tan domów, 
które w olbrzymiej wię~szoś­
ci nadają się jedynie do roz­
biórki. 

Słynne ·kiedyś powiedzenie 
„My home is my castle" (Mój 
dom jest moją twierdzą) 
zamienili obecnie Anglicy na 
„Mój dom jest moim cmenta­
rzem". 

MARIAN PU:CHAC 

Barwne filmy 
produkujemy w Łodzi 

J<azlmleri; Jaworski przy swym wynalazku. 

I jeszcrz,e jedna uwaga: dla 
lepsrz.ego funkcjonowania or­
ganów trawienia jedzenie win 
no być smacznie przyrządzone. 

B.A. 

oszczędził dla polskiej kine­
matografii około 100 tys. zł. 
Kopiarka testowa Jaworskiego 
jest pierwszą tego typu w 
Polsce. Poza tym p06iada ule­
pszenia, których nie mają ko­
piarki wykonane za granicą 

Można na niej pracować w 
pozycji siedzącej, a co waż­

niejsze przy świetle dzien­
nym. (Dotychczas wszystkie 
kopiarki podobne mogły pra­
cować tylko w ciemni). Jesz­
cze jedną dodatnią cechą ko­
piarki jest to, że istnieje mo­
żliwość wykorzystania jej tak 
że przy produkcji filmu czar­
no-białego. 

JERZY MYTKOWSK! 

BRODZKI STANISŁAW: Kslęąa 

wielu dżunqll. W·wa 1953, Cz. cm 

2lxl5, a. 230, 2 · nlb„ Il Uustr. 
zł 8.00. 

Nowy typ kslątkt pOdr6~nlczeJ, 
pióra znanego -dziennikarza pra-

w najbllżezej przyszłoścł Stępla 1 in.t. Edwarda Burbe sy stoteczneJ. której żywa t barw 
po raz pierwszy w hi- z obróbką filmu barwnego. na treść splata się 11 aktualnymi 

torll polsk'eJ' kinematografii . zagadnlenlam\ polltyk1 mlędz;yna· 
ska. . film! b . N.astępną sprawą do rozw1ą rodowej. „Kslęga wielu dżungli" 
u ze się arwny naszeJ zania były maszyny i urządze - to obraz życia 1 stosunków za. 
produkcji pt. „Przygoda na n1a laboratoryjne dla produk- obserwowanych na gorąco w kra 
Marienszta~ie". Po nim ujx:zy cji filmu barwnego, L~ o- Jach do niedawna Jeszcze bardzo 
my inne filmy barwne: „P1ąt 1Larna młoga Łódzkiej WY- zacofanych, sle budzących sto 
ka :r. ulicy Barskiej", ,.Pościg" twórni Filmów Fabularnych dziś do al<tywneJ walki antylmpe· 
oraz „Podhale w ogniu". polron.ała tę trudność. Kiero- rlal!styczneJ. W siedmlu rozdzta­
Wszystkie te filmy zostały, wnik cechu techniki zdjęcie- łach książki przedstawia autor ra 
względnie zostan wyprodUI'- . K zi · J kl (od- żące kontrasty społeczne w tych 

. . , . weJ a mierz awors krajach charakteryzuje politykę 
k<;>wane w Łódz.ltieJ Wytworni znaczony odznaką racjon.ali- podboJ~ 1 kolonizacji, reprezento 
Filmów Fabularnych. zatom) przy dużym zaintere- waną przez Imperialistyczne mo-

Z wielką pomocą przy sta- sowaniu i wkładzie pracy carstwa anglo-saskie. Reportaże 

wianiu przez nas pierwszych Stanisława CieśUcklcgo i Eo- zawarte w książce powstały w la­
kroków w dziedzinie produk- Iesława Osta.noko skonstruo- tach 1941-1951. Nie strac.\ły Jed 
Cji filmu barwnego przyszłJa wal kopiarkę testową która nak w niczym na aktualności, 

b tn. k' t f' · · · ' · stanowiąc mocny akt oskarżenia 
r.a l!i mema <;>gra ia Nie- Jest Jedną z mas~yn .koniecz- przeciwko kolonializmowi szcze· 

m1eck1~j Republ~ki Demokra- nych do produkCJi filmu ko-, ~ólnie w Azji. Liczne fotografie 
tyczneJ, zapoznaJąc naszych lorov,;ego. urozmaicają lekturę r:lekaweJ 
fachowców - inż. Wiesława Wynalazek Jaworskiego za- książki Brodzkiego. 

Pamiętniki 

kie zbrodnie i nikczemności klas uprzywilejowanych ._ 
czyni nam tego pisarza jak najbardziej bliskim i współ­
czesnym. Już w tym pamiętniku, pisanym w ostatnich 
4 latach gimnazjalnych i następnych 4 uniwersyteckich, 
zaznacz.a się wielka wrażliwość przyszłego pisarza na 
sprawę krzyw<Jy człowieka pracy i jego wy7.ysku przez 
rozkładający się świat obsz.arniczo-kapitalistyczny pod 
koniec wieku ubiegłego, w początkach bieżącego. Na 
tym właśnie polega jego bezcenna wartość. Poza tym 
pamiętnik ten stał się rzadkim w literaturze dokumen­
tem psychologicznego fenomenu: narodzin wielkiego ta ... 
lentu pisarskiego. 

• 
Stefana Zeromskiego 

P 
amiętniki, to swoistego rodzaju dokumenty czasu. 
Pisane przeważnie pod koniec życia zav..ierają z.a„ 
zwyczaj sumę doświadczeń życiowych ich autora, 
nien.adko oparty na tych doświadczeniach zarys 
poglądu na świat, rodzaj filozofii życia codzienne.. 
go ku nauce i pożytkowi przyszłych pokoleń. Z te­

go względu pisane nawet przez ludzi przeciętnych są 

bardzo ciekawe, bo stanowią niezastąpione źródło wie­
dzy o życiu najszerszych mas. Cóż dopiero mówić o pa­
miętnikach ludzi niezwykłych, ludzi wybitnych, których 
dzialalność w pewnej mierze i w pewien sposób kształ­
towała charakter czasu, w którym żyli! Pamiętniki ta­
kie stają się nier.az jedynym miarodajnym komenta1zem 
ich działalności, żródłem głębszego rozumienia ich dzieł. 

\V-yjaśnienia niejednej ich tajemnicy. 

Czy Żeromski W.awal sob!e sprawę z. późniejszego 
znaczenia swego pamiętnika? Zdaje się, że nie b.ardzo, 
skoro go zgubił 7.araz w pierwszych latach po studiach 
uniwersyteckich, a odnalazł dopiero po dwudziestu la­
tach przypadkiem krewny Żeromskiego, znany krytyk,· 
Stanisław Plolun-Noyszewski. Mianowicie zdekompleto­
wane nieco zeszyty „Dzienników" v.rydarł niejako z rąk 
kieleckich pensjonarek, wśród których krążyły sekret­
nie, stanowiąc źródło sensacyjnych emocji. Żeromski 

dopiero po ich odnalezieniu zdał soble sprawę z ich war­
tości dokumentalnej i odtąd strzegł jak drogocenną pa„ 
miątkę młodości, zakazując w swym testamencie ogła­

szani.a ich drukiem przed upływem lat pięćdziesięciu po 
swej śmierci. Tymciasem tom I „Dzienników". zawiera­
jący not.aty z okresu ostatnich czterech lat gimnazjal­
nych pisarz.a ukazał się już obecnie, w 25 lat po jego 
śmierci. Czyżby nieuszanowanie ostatniej woli wielkie-
go pisarza? · 

Roman Zrębowicz 
Kustosz Muzeum Sztuki w Łodzi 

Czyjego pędzla 
sq dwa płótna walewickie 

Nowe odkrycie w Muzeum ·sztuki 

M uzeum Sdukl przy ul Więckowskiego 36 otrzy­
mało :r: byłego ośrodka muzealnego w Walewicach 
dwa duże obraz.y olejne przedstawiające Hold 

Pruski i Hołd carów Sz..ujskich. W spisie eksponatćw wa­
lewickich oba te płótna figurowały j.ako dzieł.a Fran­
ciszka Smuglewicza (1745-1807). Początkowo autorstwo 
tego malarza wydawało się prawdopodobne. Jedn.ak po 
przeprowadzeniu bliższych badań sprawa .autorstwa 
Smuglewic.za :r:decydowan.ie upadł.a. Tymczasem zagad­
kowe obrazy i ze względu n.a treść historyczną i ze 
względu na s.amego artystę w okresie·przed Matejką za­
częły budzić corat moeniejsze zainteresowania. Przy$tą­
piłem więc do badań śeiślejszych. 

Po gruntownym oczyszcz.enlu eksponatów :z kurzu 
1 brudu wyłonił się oryginalny podpis zupełnie niezn.a­
go malarza: Jan Szwedkowski 1837. Artysta nieznany? 
Skąd pochodził, gdzie się kształcił, co .stworzył? ... Zaczy­
nam sz.ukać po encyklopediach, słownikach, biuletynach, 
rozprawach itp. Na r.azie bez.skutecznie. 

W tym czasie moich poszukiwań uk.azu1e się praca 
St. Kozakiewicza pt. „ Wystawy warszawskie' w latach 
1819-1845". Dz..ięki b. skąpym notatkom w tej książce 

zdołałem ustalić, że Szwed.kowski był uczniem uniwer­
sytetu krakowskiego, skąd przeniósł się do VJ'arszawy, 
gdzie zaczął pra.:ować pod kierunkiem A. Brodowskiego 
i Blanka. Po raz pierwszy w wystawach warszawskich 
Szwedkowski bierze udz.i.ał w 1823 r., następnie w 1825, 
w którym otrzymuje medal brązowy. Z kolei wystawia 
jeszcze w 1828 r. i wre.s.źcie po raz ostatni w 1•arszawie w 
1836 r. Od tej chwili niknie w Polsce wszelki śl.ad arty­
stycznej działalności Szwedkowskiego. Katalogi następ­

nych wystaw milczą uporczywie. Niemniej czynią to sa­
mo notatki prasowe i kronikarskie. A jednak d1ta 
1837 r. widoczna na Hołdz.ie Prus.kim i Hołdzie carów 
Szujskich budzi różne przypuszczenia. 

Aby uniknąć „kołowań", przystępuję do analizy tech­
nicznej. Po dłuż.szych, skomplikowanych zabiegach 
stwierdz.am, że płótno i farby są obcego pochodzenia. 
A więc Szwedkowski mu.siał wyjechać ui granicę. Ale 
dokąd? Do Rzymu, Wiednia, Monachium, Perersburga, 
czy Paryża?„. Zaczynam ponownie męczące poszukiwa­
nia, wreszcie docieram do właściwych źródeł francus­
kich. Dzięki tym źródłom dowiaduję się, że w salonie 
paryskim 1837 r. Sz.wedkowski wystawił świeżo namalo­
wany „Hołd carów Szujskich", z.n.ajdujący się obecnie 
w Muzeum Sztuki w Łodzi. Pónadto w wychodzącym w 
Paryżu „Dzienniku Narodowym" iz dni.a 8. V. 1841 r. red.ak­
cja pomieściła następującą notatkę: ,,Na tegorocznej wy­
stawie wystawiło ty1ko 2 artystów (polskich) i to por­
trety. Jeżeli pamięć nie myli. to zaledwie jedno malowi­
dło wyobrażające Żółikiewskiego prezentującego carów 
Szujskich Zygmuntowi III, widzieliśmy na wystaw.ach 
7. lat prze57lych. A iedn.ak byłby to środek zrnysł0wy 
uczenia cudzoziemców ·pięknych scen z historii n.a odu 
naszego". Jeśli więc w· tych latach Szwedkowski wy.sta­
wił „Hołd ca.rów Sz.uj.slk:kh", to prawdopodobnie również 
„Hołd Pruski" musiał być w tym cza-si-e pokazany lub 
sprzedany. Ale i tu niebawem z.aderają się ślady dzLa· 
łalnoścl artysty. W 1846 r. Sz.wedkow.ski wystawia por ... 
tret 115-letniego weterana wojskowego, M. Gołębiow­

skiego. Na tym roku 1846 urywają s-~ n.a raz.ie wszelkie 
nici da"Us:r.ego życia .artysty. Piszę „n.a razie", gdyż ufam, 
że jeszcze mi się uda schwycić dalszy wątek tego intere ... 
sującego odkrycia. 

Poz.ostaje nadto ciekawy nczeg61 do zbadania, .a mia­
nowicie, kto był nabywcą tych obrazów 1 w jaki sposób 
do1tały się do Walewic. Niektóre fakty przema·wiają M 

tym, że oba Hołdy Ul6tały zakupione w Paryżu i ode­
~!ane do Walewic. A w I połowie XIX w. właścicie.lem 
Walewi·c był urodzony tamże w 1810 r. naturalny svn 

'Napoleona i Marii Walewskiej, Aleksander Walewski. 

cy nad pamiętnikiem Pf'Of. Wacław Borowy skomuni• 
kowal się w tej sprawie z rodziną pisarza, użyl naj­
słuszniejszego argumentu: od daty imierci Żeromskiego 
uplynęlo nie pięćdziesiąt, ale sto lat, bo tak trzeba mie­
rzyć czas kataklizmu wojennego i ogrom powojennych. 
przemian Polski Ludowej". 

Obecnie wydany tom I „Dzienników" Żeromskiego 
zawiera notaty z lat 1882-1886. Prócz mnóstwa szczegó ... 
lów z życia szkolnego i domowego w Kielcach, znajduje ... 
my także w tych notatach echa wydarzeń krajowych 
i ciekawe komentarze do nich, świadczące o zaintereso­
waniach społecznych pisarza w zaraniu jego młodości. 
Ale najciekawsze części pamiętnik.a, to te, w których 
przysz.ły pisarz notuje uwagi na temat przeczytanych 
książek i te, w których się zwierz.a' z pierwszych pro­
jektów pisal'Skich, z pierwszych klęsk i triumfów twór­
czych. Jak wynika bowiem z pamiętnika, żeromskl 
świadomie zaczął uprawiać pisarstwo począwszy od kla· 
sy piątej. Zdumiewa olbrzymie oczytanie młodego adeIH 
ta literatury. Rozpoczyna oczywiście od wierszy, ale 
niebawem przerzuca się na prozę i n.a dramat. Jego 
pierwszym mistrzem wtajemniczenia literackiego jest 
uwielbiany przez niego do końca życia J. I. ~rnszewski, 
potem Dygasiński i wreszcie Sienkiewicz.. Zdumiewa 
także niezwykle obfita produkcja młodego pisarz.a. 
W klasie ósmej Żeromski jest już autorem kilku po­
wieści współczesnych i historycznych, kilkunastu dra„ 
matów I kilkudziesięciu wierszy lirycznt<ch, przeważnie 
erotyków, z których kilka było nawet drukowanych w 
miejscowym erg.anie kieleckim. Mimo kolosalnej pracy 
włożonej w te pierwociny, wartość ich artystyczna była 
nikła i nic z. nich nie ocalało do naszych czasów. Jednak 
upór w pracy i zaprawa literacka, nabyta we wczesnej 
młodości, wydały później wspaniałe owoce. 

Kto jest ciekawy :r. jakim trudem i z jakim bell.lllla• 
rem poświęcenia i samozaparcia tworzy się wybitne 
dzieło literackie, rodzi się wielki pi..<;.arz, niech sięgnie 

Takim właśnie niezwykłym pamiętnikiem są „Dzien­
niki" Stefana Żeromskiego, których tom pierwszy z za­
mierzonych trzech ukazał się ostatnio nakładem „Czy­
telnika". Już sam fakt, że jest to pamiętnik Stefana Że­
romskiego, mógtby stanowić o jego niezwykłości. Wia­
domo bowiem, że .atrtor „Siłacz.ki", „Ludzi bezdomnych", 
„Słowa o bandosie" i „Przedwiośni.a". to największy w 
literatmz.e polskiej orędownik spraw chłopskich i robot­
niczych, że w jego dziełach najwierniej odzwierciedliła się 
walka najbardziej upośledzonych warstw n.arodu, ro­
botnika i chłopa bezrolnego o wyzwolenie społeczne 

i narodowe. Wprawdzie Żeromski nie odnalazł właści­
wej drogi do rozwiązania palących problemów życia 
sp'lłec7.nego w Polsce, ale jego żarliwa czułość na kr:r.yw­
dę i upośledzenie świata pracy. jego· gorąca miłość praw­
dy, z jaką tropił i pokazywał w swych utworach wszyst ... 

W obszernej przedmowie Andrzeja Wasilewskiego do 
wydanego tomu pamiętników autora „Przedwiośnia" 

czytamy w tej kwestii: „Do czasów ostatniej wojny pa­
miętniki @yly w posiadaniu rodziny pisarza, podczas 
powstania warszawskiego - złożone do depozytu w Bi­
b!i ece Narodowej - wpadły w ręce jakiegoś Niemca, 
któ wywiózl je do Austrii. Zdolala je tam odszukać 
komisja ro.dziecka, rewindykujoca zagrabione mienie. 
W ten sposób uchowały się ostatecznie przed hitlerow­
skimi podpalaczami i w 1945 roku wrócily do Polski". 
A dalej: „Gdy po ostatniej wojnie, przystępując do pra• 

1 do „Dzienników" Stefana Żeromskiego. Wyczerpujący 
wstęp oraz licwe 1 szczegółowo opracowane komentarze 
wprowadzą go w specyfikę problematu i wyjaśnią n.aj· 
trudniejsze miejsca, 
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RYSZARD BRUDZVASKI 
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Na początku przywttal mnie pies. 
Obwąchał, zawarczał, zamruczał, 
A gdy mi już nadokuczał 
Rzudl na mnie spojrzenie 
Jak 11a natręta, 
Który się pęta. 
Wnet jednak przybiegła kotka 
I wpuszczono mnie do środka. 
1{.otka była miła, 
Bardzo się mizdrzyla, 
Ocie.rala się o spodnie 
I patrzała na mnie glodnte. 
Długo tak mogła prężyć swój grzbiet, 
Ale się zjawił kret. 
Bez żadnego wahania 
Zabrał się do kopania, 
Nie sluch.ał nawet co plotę -
Prowadzi.i swq krecią robot•· 

W sqsłedztwfe prZ11czałł 1i~ lu. 
Za swą kitą 
Mial rzecz ukrytq. 
Myślałem, że to ;ut tnC11\~ra., 
:A to był skra.dztony 
Pa.ństwowy kawal sera. 
Udajqc, że nie umi• 
Polfczyó do trzech ~ 
Przylepił do pyska 
Swój zdawkowy śmłec?t. 

Za Usem byla klftka nłeiiu!il. 
W nte; tdrzalem. drżącego. ich6rz11. 
Stawiał nip,pewn.e kroki 
I łypał oczyma na bold. 
Miał masę przykro§ci, 
Bat się odpowtedzial1i0§eł, 
Najchętniej bylby uciekł 
Tak jak stal. 
Wszystkiego się bal. 
Poznałem z ;ego drtenftl, 
Ze bał się własnego cienta. 

Obok zwinęła się imłja. 
W slońcu 8łyszczaia. jej szyja., 
Której nie tknęło mvdełko. 
Wytknęła wlafoie żądełko, 
Chcąc jadem częstować go!cł. 
Mówiła, że to z milości. 

Przed lustrem koi\czy?a poprawkt, 
Wyciskając wągry, kurzawki, 
I blade brodawki 
Ruchliwa mordeczka .... 
Malpeczka. 
Co chwilę chwytała tusz, 
To puder, to szminkę, to r6.t, 
Pewna, że pachnidelk<i 
Zmarszczki jej zmażą, 
Ale pozostawala malpq 
Ze swą malptq twarzą. 

Już z dala dochodzily wrzaski 
Stojącej na krawędzi Łaski 
Papugi. 
Przez korytarz długł 
Krzyczała trzy po trzy, 
Jakie miala sny, 
Jaka jest moda, uroda, 
I Krynicka woda, 
A potem na nowo -
siużbowo 
Paplala na calq. ulicę 
Nawet tajemnice. 

N a du~ej przestrzeni 
Rozpostarl się byk 
to sierści świecącej -
Sam szuk. 
Wyniosły, wprost majestn.t11czn11, 
Wi1dawoł .się sobie prześliczny, 
Przechylal z fanta.zją swq główki: 
I c~ekal na nową jal6wkę. 

Lecz zamiast ja16wki 
Stała obok świnia. 
Co napndla. 
To zjadla 
I jak to zwykle §winfe czynłCł 
Dla każdego była świni~. 

W wygodnum kąciku 
Przy glośniku 
Na krześle, wysoko, 
Mrużąc jedno oko, 
Pijąc piwo :Zywiec 
Rozparł się leniwiec. 
Od poniedzialku do sobotv 
Unikał roboty, 

• 

Ilustr, Kazimier" Grus 

E 
:A w niedzielę z namctszcze'lt.ie11S 
Także byl leniem. 

Za leniwcem stal osłol milcząco 
Z miną wszechwiedzącą. 
Udawal, że pracuje, 
Ze się przejmuje, 
Na nic nie reagowal, 
A gdy się zbliżyłem .._. 
To się schowa?. 
Spojrzał na mnie zza szafy, 
Gdy nagle przed nim wyroslern 
Trudno mieć mu to za złe, 
Skoro byl tylko oslem. 

Nagle wzrok mój przykulo 
Przedziwne stworzenie 
Bylo białe, gdy białe 
Było otoczenie, 

To bylo czerwone 
Przy czerwonej modzie -. 
Kolory przybieralo, 
By nie być na lodzie. 
Poznale'lft, że ta powłoka. 
Tak bardzo upstrzona 
Kryje pospolity 
Typ kameieona. 

Chodziłem ł patrzalem 
Nie spuszczając oka -
Był bażant i wyderka, 
Ropucha i sroka 
I krowa i kogut, 
Hiena i pawie 
I wszystkie potwory 
Siedziały tam prawie. 

Spytacie zdziwieni: 
Czy to menażeria cyrkowa? 
Czy puszcza bajkowa? 
Czy Zoo? 
Czy co? 

R 
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FRYDERYK KA.RINTHY. 

Do kratek figury wpisać słowa 
\V rozbiciu sylabowym według 
podanych znaczeń. 

Poziomo: 2. Chciwa na Jedze­
n le. nienasycona. :!.artoczna. 5. 
Ozdobny. duży talerz na podstaw­
ce, do ciast lub owoców. 7. Wy­
spy na Oceanie Spokojnym. 9. 
Rzeź. mordowanie. 11. Stałe wla­
Lry chłodne po obu stronacoh rów· 
nlka, wieJąc11 w kierunku dośrod· 
kowym. 12. Ogól przedmiotów Ist­
niejących w wszechświecie. podle• 
glych prawom rządzącym nimi I 
mogących być treścią doświadcze­
nia. 14. Budka do kąpieli. 16. Pa­
teczka kapelmistrza do wybijania 
taktu. 18. Osobliwość, rzecz rzad­
ka. 

Pionowo: 1. W gramatyce wy­
rzucenie głoski lub grupy głosek 
z środka wyrazu. 3. Nauka o łlcz­
bach I wielkośclac•h. 4. lnacze.1 
bezptatnle. 6. Zbiór osobników 
ludzkich. zwierzęcych należących 

Karnawał w tym roku ho-­
noruje długie suknie. W dlu-

1 giej sukni kobieta zupełnie ina 
czej się czuje - inaczej cho­
dzi, inaczej tańczy. Niecodzien­
nie 1 uroczyście. 

Rzecz jasna, że wydatek na 
długą suknię jest większy, ale 
suknię taką po niew.ielkich 
przeróbkach 1 zmlanacll można 
nosić w ciągu paru kamawa­
łów. 

Model sukni, jaką prezentu• 
jemy, wykonać można z kat· 
dego barwnego jedwabiu. Do· 
pasowany stanik o kroju „w 
szpic", d~ klosz opadający 
miękko ku doł<>Wi i fantazyj„ 
nie wykończony draperdll de­
kolt - to zasadnicze elementy 
tego eleganckiego fasonu. 

Uwaga I Do sukni tej nalety 
sprawić sobie biustonosz bez 
ramiączek, zapinany z tyłu. 

Na wstępie muszę rozwiać 
legendę, jakoby w raju mie­
szkali tylko Adam i Ewa. Na 
podstawie kamiennych nap~­
sów, jakie ostatnio archeolo­
dzy odkryli w pewnej grocie 

Zbrodnia w • ra1u 
na górze Karmel, możemy Dama spojvzala na niego l::ez już powiedzi~łam, lublę czynić 
stwierdzić, że raj zamieszka- życzliwości. dobro, chcę służyć spoleC:lfl11.­
ny był przez inne jeszcze isto- - Nie przeczę, ze moje sio- stwu. 
ty. że były tam już kawiar- strzyce zajmują się tylko róż- - Zanotowałem to ju! w 
nie, w których leniwe damy i nymi fatałaszkami, stroi.k.'.lmi swoim notesie - ukłonił się 
równie leniwe małpy oraz pa- i szmatami. Ja jednak nie je- reporter . - Ale co to ma 
pugi plotkowały wspólnie na stem taka, jak one ... Chciała- wsipólnego z bandażem, który 
temat najnowszych mód. bym żyć nie tylko dla siebie. pani teraz sporządza? 
Stwierdzono również, że ist- ale 1 dla in.nych. Chcę żyć do- - Zdarzyć się może, że ra­
niała tam prasa, notująca brze, chcę być szczęśliwa przez mię mojego bliźniego obgry­
skwapliwie wszystkie wyda- to, że uszczęśliwiać: będę in- zione zostanie przez lwa, albo 
rzenia z rajskiego świata. nych. że niedźwiedź wyrwie mu no-

Pewnego dnia reporter „Ku- - Wyłożony przez panią pro gę. I któż go wtedy opatrzy? 
riera rajskiego", węsząc gram wzruszył mnie do głębi Zrobię to ja swoją dziewiczą 
sensacje, znalazł się na pola- - ukłonił się dziennikarz, któ dobroczynną ręką, ja - ge­
nie, gdzie na rajskim słońcu ry szybko notował każde sło- niusz ludzi cierpiących. 
wygrzewały się dwa paskudz- wo damy w rogowych okula- Dziennikarz przeraził się. 
twa: olbrzymi jaszczur i znacz larach. - Altruizm pani wzbu _ Jak pani może mówić 0 
nie od niego mniejsza, równie dza we mnie szacunek. A cóż takich potwornościach? My tu 
jednak brzydka stara panna. to takiego trzyma pani w taj w raju żyjemy w brater-

Chude jej ciało okrywała rączce? Czy może robótka ta skiej zgodZie - ludzie l zwie­
wypłowiała, ongiś niebieska przeznaczona jest dla jakiejś rzęta _ i nikt jeszcze nie 
sukienka, na nogach mi.a.la małej istotki, której pani jesz- skrzywdził drugiego. Skąd 
duże sportowe, męskie trze- cze nie zna, którą pani dopie- więc przyszło pani do głowy, 
wiki, a na nosie okulary w ro przeczuwa i którą pani chce że mogą dziać się kiedyś po-
czarnej oprawie. Siedząc w kochać? dobnie straszliwe rzeczy? 
cieniu eukaliptusu dama Qr.Va Na zielonkawo-żóltej twRrzy _ Skąd przyszło mi to do 
szydelkowała bardzo piln:e. niewiasty ukazały się różowe głowy? _ zawołała w szlachet 
Ponieważ reporterowi nie u- plamy. nym oburzeniu. _ Ponieważ 

dał się wywiad, jaki przepro- - Za kogo mnie pan uwa-
wadzić chciał ze starym go- ża? - zapytała w świętym o- zajmują mnie nie tylko, tak, 

jak was, szmatki i rouywki, rylem na temat najnowszych burzeniu. - Jestem uczciwą ale, jako geniusz cierpiącvch, 

do jednego gatunku I odznaczają• 
cych się wspólnymi cechami. 7. 
Cienka tkanina bawełniana, wy. 
rabiana z połyskiem. 8. Częścl 
składowe aparatu. 10. Pewna 
przestt·zeń ziemi, którą zamieszku 
je jakiś naród. 13. Trąba lejko­
watego kształtu używana do po· 
rozumiewanla się na odległość. 
15. Karta wstępu na dworzec ko· 
lejowy, przedstawienie itp. 17, 
Urzędowy wykaz cen lub opłat, 
cennik. 

• * * 
W~ród osób, które nadeślą pra· 

widłowe rozwiązanie powyższej 
krzyżówki rozlosujemy cenne na• 
qrody kslą:!:kowe. Rozwl:izanla pro 
simy nadsyłać w termfl11e tygod­
niowym pod adresem: Redakcja 
„t.ódzkleqo Expressu Ilustrowa­
nego" - t.ódź 1, Piotrkowska 96, 
z dopiskiem na kopercie „Rozryw. 
kl umysłowe". 

stwal Ja liczę się ze wszyst­
kim i przewiduję wszystko! To 
ja osuszę cudze łzy i krew ... 

Reporter lękliwie rozejrzał 
się dokoła. 

- Niech pani nie krzyczy 
tak głośno! 

- Dlaczego? 
- Ponieważ zdarza się, że 

zwalczając niby zło, mówimy 
o nim zbyt wiele i poddajemy 
niejako ludziom złe myśli, któ 
re nie przyszłyby im samym 

głowy. Dlatego niech pani 
o tych sprawach nie mówi tak 
głośno, żeby któś jej nie pod­
słuchał. 

W tej chwl11 zbliżył się, 
szczypiąc dziki szczaw tudzież 
pachnące ziółka, stary lew. 
Zwabiony hałasem podszedł 
do ludzkiej pary. 

- A niech mnie wszyscy sły 
szą! - darł się w dalszym clą 
gu geniusz miłosierdzia. - Czy 
zresztą nie mBm racji? -
zwróciła się do lwa. 

- W czym, proszę pani? -
zapytał lew. 

- że sporządzam bandaże 
dla człowieka, któremu może 
kiedyś odgryziesz ramię. 
- Co pani powiedziała? - zdu 
miał się lew. - Ze mógłbym 
dogryźć człowiekowi ramię? 
A wie pani co? To jest na­
prawdę kapitalny pomysł! Mo 
że by rzeczywiście spróbować? 

kierunków we współczesnym dziewicą! Ta szmatka to nie myślę 0 łzach, które trzeba o-
malarstwie, z braku innych o- powijaki dla niemowlęcia! ciera" 

0 
lu·w·i, którą trzeba To powiedziawszy. lew rzu-

f . · il · d n1·eznaJ·o R t t ł · gle czuj "' cił sie na nieszczęśliwego re-1ar zwroc się o - epor er s a się na - tamować, 0 ode~"anych u-. · · · k 6 z •" portera „Kuriera rajskiego" 1 meJ: meJszy, Ja zawsze w wc as, szach, które znów trzeba b<>-
Pr · naJ· k"ed t k ł · k ' „ w celach konsumcyjnych od-- zepraszam parną - i y napo y a na Ja ąs za- dzie przyszyć!. .• 

mocniej. Widzę, że interesilje gadkę, której nie potrafił toz- gryzł mu lewe ramię ... 

I 
się pani bardzo kwestią mody. wiązać. Podniosła do góry obie ręce. Był to pierwszy wypadek 
Czy mogłaby mi pani powie- - Miałem wrażenie, ze to - Zapytuję Po raz wtóry: mięsożerstwa w raju. I pierw 
dzieć coś ha taki temat: czy jednak są powijaki. kto to uczyni, jeśli nie ja, bia- sza zbrodnia, popełniona przez 
obecnie lansowane będą spó- - Raz jeszcze powtarzam ły aniołek cierpiących, ja - jedną istotę w stosunku tio 
dnice długie, czy raczej krót- panu, że jest pan w zupełnym rozumie to pan do stu dia- drugiej. 
kie?. błędzie. To jest bandaż. Jak blów'l .Y{am w głowie głup- Opr. M. 
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„Domek z kart'' 
wcho~zi na scenę 

Teatru Nowego 
Co mówią 
o sztuce 
kierownik 
literacki 
reżyser j aktorzy 

'&11/ krótce wchodzi na afisz 
W"ł' Teatru Nowego znako­

mita sztuka Emila Zegadło­
wicza „Domek z kart". 

W tej chwili odbywa stę 
próba. Korzystajo,c z przer· 
wy, wdaję sę w poqawęd­
kę z kierownikiem literac· 
kim. 

- Co sklonito was, że z 
wielu innych sztuk wybra:i-

ście 
tuję. 

Seweryn Butrym 

w~a§nie tę? - zapy-

- „Dome1c z kart" Emila 
Zegadłowicza, który obiegl 
już wiele scen polskich, na­
leży bez wątpienia do na3-
lcpszych utworów wspólcze­
snej dramaturgii - mówi 
Koprowski. - W doskona­
lych obrazach artystycznych 
zamknąb Zegadlowicz S)Jnte­
zę międzywojennego dwu­
dziestolecici. Z jednej stro­
ny ujawnił cało, nieudolność 
i zdradę sfer rzo,dzących, z 
d ":igiej zaś - wskazut na te 
silu, kt?re w rezultacie pó· 
djĘly walkę o nową socjali­
styczną Polskę. Literackie 
walory sztuki Zegadlowic::a 
sci bard:o wysokie. Jest to 
11t1rór, w którym posta ·ie, 
świetnie zróżnicowane, żyja, 
naprawdę, nie mamy tu do 

Trzeba też zapytać sklepowego 
Młodzież Łodzi Handel czy biurokraci ? i województwa 
dos·łała nagrody 
za zbiórkę 
makulatury 

Janusz Kosiński, reżyser 

niejako glupotę, „s.:arogęsie­

P RZEWOT>'i'IC?.11,CY Od 
działu Zw. Zaw. Pra­

cowuików Ea·l'l)o·Ny<h w 
Brzezinach, Roman Nowa­
kow'Ski, stwierdził: 

- W naszym powiecie 
brak było w 1953 roku wie­
lu towarów, takich, których 
nie brak nigdzie. W 
PZGS-ie powiedz.iano ml, że 
to wina planowania. źle 
planowano, nie wysłano za­
mówień, toteż tych towarów 
nie dostaliśmy. A co zrobić 
jeśli pl<my zaopatrzenia. na 
54 rok są równie złe? Czy 
PZGS nie powinien iasię­
gnąć opinii sklepowych, ja­
kie towary trzeba zamówić, 
czego się klienci domagają? nie się", ile pojęta, działal­

ność spoleczno, i charytaty­
wną. Chciałabym przedsta­
wiając tę postać pokazać, ze J 

Ten głos w dyskusji na 

tahich kobiet już u nas nie ys;ące kwiafo"w 
ma i .być nie może. A jeśli· .i i 
nawet spotykamy się jesz- t • • 
cze tu i ówdzie z podobnymi przygo owu;e się 
typami, to obraz mojej po- M • • w • h 
staci powinien być dla nich W leJS&<IC 
przestroga. i odstraszyć od Zakładach 
podobnego pojmowania pra-
cy i życia.„ Q d . h 
Również i Seweryn Bn- gro OiCZYC 

trym, który gra Sztorca, jest 
zadowolony z swojej roli. 

Mimo, iż na dworze zim.a, i 
śn:-eg okrył klomby i trawniki, 
zieleń kwietnikowa kwitnie da 
lej .--Gdzic?-spytacie ze zdu 
mieniem. - Naturalnie nie na 
mrozie. ale w c'.eple przeszło 
20-stopn;owym w szklarniach 
Zarządu Zieleni Miejskiej. 

IV plenarnym zebraniu Za­
rządu Okręgowego Zw. Zaw. 
Prac. Handlowych był bar­
dzo charakterystyczny. Po­
dobnie i inni mówcy wska­
zywali na zbiurokratyzowa­
ny styl pracy przed'Się­
biorstw handlowych na tere 
nie naszego województwa. 
Krytyka szczególnie dotyczy 
ła PZGS-ów. 

Rozdzielniki towarowe· są 
sporządzane za biurkiem, 
nie bada się opinii konsu­
mentów ani sklepowych. Fra 
cownicy transportu lekcewa 
żą sobie otrzymane dyspo­
zycje, a w rezultacie sklepo­
wi prawie nigdy nie wiedzą 
kiedy i jakie towary otrzy­
mają do sprzedaży. 
Dużą rolę w U5uwaniu 

tych niedomagań handlu 
wiejskiego powinien odegroć 
aktyw związkowy. Jest w 
naszym WQjewództwie wiele 
rad miejscowych, które swo 
ją troską o pracownika i 
aktywną postawą wobec 
wszelkich braków, potrafiły 
wyrobić sobie odpowiedni 
autorytet i przez to wpły­
wać na ulepszanie pracy a­
paratu handlowego. 

Praca więk<>zości rad miej 
scowych nie jest jednak do-

stateczna. Przytaczano przy­
kłady j.ak GS w Ujeździe, 
gdzie nie istnieje wcale ko­
misja współzawodnictwa a 
wyręcza ją jak może prezes 
spółdzielni. 

Jest w tym i wina nad- Wojewódzka Zbiornica Prz• 
rzędnych instancji związko- mysłowych Surowców Wtór• 
wych, które' wysyłają swoich nych zorganizowała w ubie• 
przedstawicieli w teren od głym roku zbiórkę makulatu· 
przypadku do przypadku. Od ry wśród mło<lzieży szkolnej w 
roku np. nikogo nie było w Łodzi,i województwie. 
GS-ach Puczniew i Czarno- Szkołom, w których młodzief 
cin. zebrała najwięcej makulatury, 
Poważnie zaniedbane są przyzrnmo nagrody pieniężne. 

zagadnienia bytowe i kultu- I· tak_ pierwszą nagrodę w Ło­
ralne w pracy związkowej. dzi w wysokości '100 zł otrzy. 
Rada Okręgowa Zrzeszenia mała szkoła TPD 24 przy fil. 
,.Spójnia" opiekuje się naj- Sienkiewicza 9 drugą - 600 zł 
bardziej ~ocny_mi .koł~mi szk~>ła im. Per~ca, trzecią-500 
sportowymi, gdzie istmeJą zł - Państwowe Technikum 
s~anse na wydobycie talen- Handlu zagranicznego. 
tow sportowych, natomiast . . . . 
zaniedbu'je słabsze, !(iopiero W WOJ. łódzkim pierwszą na• 
rozwijające się koła sporto- grodę przyznano szkole pod· 
we. stawowej TPD w Slera.dzu, 
Usunięcie tych błędów, drugą - sz~olE'.. podstawow~j 

-..vytkn!iętqch In.a naiiadztie nr 9 w Pab1an1cach, trzecią 
wymagać będzie poważne] zaś - szkole T;1'D stopnia pod 
pracy całego aktywu związ- st.a:vowego i ~1cealnego rów• 
kowego, pracy tym bardziej niez w Pabianicach. 
odpowiedzialnej, że bez tego 
nie może być mowy 0 wł.:i.ś- p • • • TPD 
ci~ym realizowaniu weka- op1era1c1e 
zan IX Plenum KC PZPR. J 

(les) -----------

Podwójne opera·cje wagona • 
- Rola Sztorca - dowo­

dzi on - jest nie;:miernie 
ciekawym i wręcz porywają 
cym materialem dLa aktora. 
My, starsi, doskonale pamię­
tamy tragiczną atmosferę 
września 1939 roku. Toteż 
przedstawiając posiać Sztor 
ca, który jest głównym bo­
haterem sztuki ZegadŁowi­
c.w, z tym większą pasjo, mo 
żna podkreślić źródła klęś'ki 

W tej „fabryce kwiatów" ro­
bota przy produkcji sadzonek 
idzie obecnie na całego. Roz­
mnaża się tu pelargonie, helio­
tropy, szałw:e i inne kwiaty 
oraz tzw. rośliny dywanowe, 
z których potem ogr.odnicy 
„wypisują" na zieleńcach aktu 
alne hasła. 

usprawnią przewóz -towarów w I kwartale br. 

wrześniowej. 
Tak więc reżyser i arty­

§ci pracuja, rzete!nie nnd 
montowaniem sztuki Zega­
dlowicza. A czy widowisko 
będzie udane? O tY1?1- prze­
konamy się na premierze, 

A. 

Wanda Jakub1ńska 

W Miejskich Zakładach Ogro 
dniczych przygotowuje się set­
ki tych roślin, które już wio­
sną upiększą łódzkie parki i zie 
leńce. (k) 

Kierowcy, 
uwaiajcle 
przy przejazdach 

kole,jowyeh ! 
W związku z powtarzający­

mi się wypadkami na prze­
jazdach , kolejowych, Wydział 
Komunikacji Drogowej zwra­
ca uwagę kierowcom, aby za­
chowywzli szczególną ositroż~ 
ność, zbliżając się do prze­
jazdów. 

Przy przejawach nie zamy­
kanych kierowcy winni za­
trzymać się i upewnić czy nie 
zbliż.a się pociąg i przejechać 

I 
dopiero wówczas, gdy prze-1 . jazd jest zupełnie wolny. 

Onegdaj na narad:tie w Dyrekcji Okręgowej Kolei z jej 
klienta.mi podsumowano wyniki ostatniego kwartału 1953 r. 
w przewozach towarowych óraz omówiono za.dania na I kwar 
iał 1954 roku. 

Już w dniu 7 grudnia 
DOKP Łódż wykąnala plan 
przewozów tow~- .?,rf:.rok 
ubiegły, zaś plah-' gi..;fdoio­
wy został przekroczony 
przed 30. XI!. ub. r. 

Przeciętny załadunek je­
dnego wagonu towarowego 
przekroczono w 1953 roku o 
340 kg w stosunku do planu, 
zaś o 540 kg w stosunku do 
roku 1952, co dało w rezul­
tacie oszczędność kilkunastu 
tysięcy wagonów w obrocie 
towarowym. 

Plan na I kwartał br. w 
przewozie towarów jest 
wyższy o kilka.naście pro­
cent od an.alogicznego o­

kresu w roku ubiegłym. 
Dlatego też od sprawnego 
1,;iładunku wagonów przez 
klientów kolei, od zmobili 
znwa.nia. wszystkich stoją· 
cych do dyspna:ycjl środ· 
k-lw zaiadowczo-wyła.dow­
czych, zależeć bt:dzie spraw 
ne wykona.nie obrotu wa-

gonów l planu przewozu 
towarów. 
Doświadczenia z ubiegłego 

okresu uczą, że wiele przed­
siębiorstw, a zwłaszcza Zje­
dnoczenia Budownictwa 
Miejskiego, które przetrzy­
mywało wagony na osi prży 
za- i wyładunku, usprawni­
ło swą pracę. Ilość godzm 
posto)o'\vych zmniejszyła się 
znacznie. Na poprawę tę 
wpłynęła w pierwszym rzę­
dzie wyznaozona przez PKP 
premia za szybszy rozładu­
nek dla pracowników przed­
siębiorstw ładujących wago­
ny oraz jak najlepsze wyko­
rzystanie rezerw wagono­
wych przez poszczególnych 
klientów kolei. 

Wysiłki ko!ei oraz jej klien 
tów sl~upią się w pierwszym 
kwartale bieżącego roku na 
tyni, by wagony otrzymywa 
ły kompletny załadunek wg 
obowiązujących norm oraz 
by umiejlltnie stosowano tzw. 
podwójne operacje, to zna· 
czy, by po rozładowa.niu wa­
gonu następował niezwlocz- . 
ny jego załadunek przez te­
go samego klienta (w ramach 
możliwości), ażeby wa.gony 
nie kursowały próżne. 

'Kli.end 'Ko"\e\, s,..mQ.ają~ 
plany zapotrzebowań na wa­
go.ny do załadunku, powinni 
pamiętać o realnoki tych 
planów, gdyż to ułatwi pracę 
kolei pr:;.y mobilizowaniu ta 
boru i przyczyni się do peł­
nego wykonania planu prze­
wozu towarów i obrotu wa­
gonów w I kwartale 1954 r. 

Sk. 

ccynienia z tzw. ludźmi pa--------------------------------------------~ 
p;erówymi. 

- Nasza insceniza.cja 
„Domku z kart" idzie w kie 
runhu widowiskowym - u­
zupełnia reżyser Janv.sz H.lo 
si.iski .- Korzystać będzie­
my ze wszystkich dostępn11/f/ii 
nam środków teatraln~h 
dla stworzenia najpelniej­
s:ego oorazu rzeczywisto;lci 
ostr::tnich dni sierpniowgch 
1939 roku. Nie będziemy 
więc szczędzić ani kosztów, 
ani sil, aby przedstawienie 
godne było wartości ideo­
wej i artystycznej utworu 

- Sztuka . jest wspaniala 
- zwierza się Wanda Jaku-
bińska. - Gram w niej rolę 
prezeski. Jest to postać bar­
d::o charakterystyczna dla 
międzywojennego dwudzie­
stolecia. Symbolizuje ona 

,. i' ",,;,: Wszelki" odwoła-
n. 1 od decyzji władz kwate­
rurl:s·wych można k'.erować 
do Odwoławczej K(,)misji Lo­
k :ilowej, której orzeczenia bę­
dą decydujące. Do czasu wy­
d;i nia orzeczenia przez wy­
rn:c~nioną komisję - w wy­
pa~Jkach spornych mieszkań 
~ajmrw1ać n·e wolno. 

A in~ywidualnie 
Zupełn!e zqadzam się 

z tym, że rozprowa 
dzan1e b•letów zbioro­
wych do teatrów wśród 
robotników i pracowni­
ków różnych instytucji 
jest bardzo celowe. U­
łatw• a się przez to czlo 
wiekow; korzystanie z 
,11artościowej rozrywld 
1<ulturalnej, poza tym 
przyjemnie jest wspól· 
nie przeżywać wzrusze­
nia teatralne. 

Ale istnieje qrupa lu 
dzi, która chce chodzić 
do teatru indywidual­
nie. Ja chodziłem do 
wszystkich teatrów łódz 
kich na wszystkie 
przedstawienia, ale od 
czasu kiedy nie moc;ę 
kupić w kasie teatru bi 
letu ulqoweoo indywi­
d:.1alnie w tym dniu kie 
dy mnie to odpowiada 
- przestałem chodzić 
do teatru. 

Uważam, te Jest to 
winą teatru, bo dlacze­
qo za okazaniem leqity 
macji związkowej nie 
można kupić biletu ,ul­
qoweqo? 

Jan Radwański 

(1010) 

19 qrudnla weszł.lm 
na pocztę przy ul. 

Kopernika 21 (oddz. nr 
26). Była qodz. 12. Po­
deszłam do okienka, w 
którym nadaje się depe 
sze i podejmuje pienią· 
dz• ~ książeczki PKO. 
Urzędniczki nie było. 
Po chwili przyszła i za 
jęła się podliczaniem 
pokwitowań. Wreszcie 
skończyła, ale po zała­
twieniu dwóch osób o­
rzekła: „No, teraz po· 

Prośba studentów 
J estem studentem Po-

1 itechniki Łódzkiej I 
entuzjastą „bialeqo sza 
leństwa" narciar· 
stwa, Niestety, nie po­
siadam butów narciar­
skich, a na jednorazo­
wy, dość poważny W/· 
datek, uwzqlędniając 
moje skromne dochody, 
nie moąę się zdobyć. 
W podobnej sytuacji 
znajduje się więcej stu 
eleniów praqnących u­
prawiać sporty zimowe. 

Czy Wydział Handlu 
nie móqlby przyjść nam 
z pomocą i wprowadzić 

sprzedaż ratalną butów 
narciarskich, skafan­
drów I inneqo dość ko­
sztowneqo sprzętu spor 
toweqo? Proszę Cię Re 
dakcjo w Imieniu tych 
wszystkich, którzy znaj 
dują się w mojej sytu­
acji, abyś interwenio­
wała w tej sprawie, . a 
Wydział Handlu z pew­
nością uwząlędni nasze 
życzenia. 

Grzeqorz Ulman 
Prośbę przekazu­

jemy Wydziafowi 
Handlu. (100.5) 

6 Ł'ODZKI EXPRESS ILUSTROWAN~ nr 3 (106)_ 

• nie można 
czekacie, Idę 
depesze". 

nadawać 

- Przecleł dopiero 
pani wychodziła - nie 
śmiało odezwała się oso 
ba stojąca przede mną. 

- Widać musiałam 
- odpowiedziała urzęd 
niczka I poszła. 

· Po 15 minutach Jej 
nieobecności podeszłam 
do druqieąo okienka z 
prośbą o książkę zaża­
leń. 

- Po co7 - zapy~ala 
druqa urzędniczka, "li w 
tej samej chwili ode­
zwało się wołanie urzęd 
niczkl nadającej depe· 
sze: 

- Coś ty, powiedz, 
że nie ma, nie dawaj! 

I książki' nie dosta­
łam. Oświadczono, że 
jest u naczelnika. teqo 
zaś nie ma i nie wia~ 
domo kiedy będzie. O 
qodz. 12.40 wróciła u­
rzędniczka „od depesz". 
Kiedy doczekałam się 
swoje) l<0lejki, spojrza­
ła na rnnie wyniośle I 
rzekła do koleżanki: 

„Może podasz numer 
naczelnika, to ta pani 
sobie zatelefonuje i na­
czelnik tę panią po­
uczy, nie będzie więcej 
ta pani zakłócać spoko­
ju publiczneqol 

55 minut trwał mój 
pobyt na poczcie, mimo 
że byłam piąta w kolej­
ce do okienka. 

Ewa Zrlzle,zyńska­
Sykała 

Co§ tam nie jest 
w porzo,dlcu z orga­
nizacją pracy, a już 
na pewno nie jest w 
porządku urzędnicz­

ka, która odmówiia 
wydania książki ży· 
czeń. Mar_ny nadzie­
ję, że kierownik te­
go urzędu wówczas 
nieobecny, skontro­
luje pracę podlegle­
go mu per.Bonelu.. 

(1024) 

M AŁA Jagódka spogląda 
z rozżaleniem na mat­

kę , wkładającą przed lu­
strem kapelusz. 

- Znowu wychodzisz? W 
Sylwestra bawiłaś się do 
rana„. Dziś idziesz do kina ... 
A ja„. - usta dziewczynki 
lamią się w podkówkę -
nikt o mnie nie pamięta ... 

Pani Zosia spogląda z 
uśmiechem na swoją córecz­
kę i gładzi ją po ciemnych 
włosach. 

- No, nie bądż smutna!... 
To prawda, że my, starsi, 
bawiliśmy się bez ciebie na 
Sylwestra, ale i tobie chce­
my sprawić jakąś przyjem­
ność... I ty również pój­
dziesz na S'''Ojego Sylwe­
stra.„ V' esołego, pięknego 
Sylwestra„. 

- Kiedy? - rozjaśniły się 
oczy dziewczynki. 

- To jest tajemnica ..• Po­
wiem ci tylko tyle, że bę­
dziesz bawiła się bardzo .do­
brze! - odparła matka 
uśmiechnęła &ię znowu. 

Aczkolwiek jest to „ta­
jemnica" uchylmy jedn;ik 
jej rąbka i powiedzmy, ja­
ką to ni€spodziankę przy­
gotowuje pani Zosi.a dla Ja­
gódki. 

Oto w środę, 6 bm„ o go­
dzinie 14.30 odbędzie się w 
Teatrze Powszechnym wiel~ 
ka impreza noworoczna dla 
najmłodszych czytelników 
„Łódzkiego Expressu Ilu­
strowanego" i najmłodszych 
widzów Teatru Powszech­
nego, zorganizowana przez 
„Express" i Teatr Powszech· 
ny. 

Grana bed2lie urocza baśń 
Andersena - „Królowa śnie­
gu" z Marią Malicką. Po 
przedstawieniu królowa śnie 
gu zmieni się w dobrą wróż· 
kę i przy choince I}oworocz• 
nej rozdawać będzie upo• 
minkL 
Przedsprzedaż biletów: 

„Orbis", Piotrkowska 63, 
1\101, Piotrkow~ka 104a 
Biuro Ogłoszcii, Piotrkow• 
ska 96. 



Migawki sylwestrowe Poświqłecz.ne refl~ksje-czyli • . • 

· raz 1eszcze o p1eczyw1e 

Doskonale bawili 119 łodzianie w „Malinowej". Oto Jedna 
z rozbawionych par: pracownik Centrall Spó/dzlelnl lnwall· 
dów ob. Kłysia!< z żoną. Tańcem, winem I beztr-osklm śmie· 

chem witali oni nowy - 1954 rok. 

W ostatni dzień grudnia 
w sklepie wzorcowym 

PSS przy ul. Piotrkowskiej 
w pobliżu w·~kowskiego 
częściej niż zwykle pytano o 
chleb, zwłaszcza Pod wieczór. 
Na wszelkie pytania i utyski­
wania klientów personel m'ał 
tylko jedną odpowiedź: „Nie 

godnictwu kierowników skle­
pów. Niestety, ciągle jeszcze 
nie zamawiają oni wystarcza 
jących ilości chleba i dopie· 
ro, gdy im pieczywa zabrak· 
nie, podnoszą alarm. 

Nie wszyscy tak postępo­

wali, ale można powiedzieć, 
że takich k'erowników bylo 
wielu. Rozwiązując svlwes~ro 
we „zagadki" z tej dzied?.iny, 
stwierdwno, że przy ustala­
niu zarnówień na 31 grudnia 
kierowniey postępowali w spo 

sób mechaniczny: Jeśli ze 
św'ąt zostało im np. 200 kg 
chleba, to zmniejszali zamó­
w ienie o 200 - 300 kg, nie 
biorąc pod uwagę tego, że 
przec•ez w wielu domf\ch 
świąteczne placki itp. mogły 
już dawno zniknąć, ani te­
go. że pieczywo potrzebn'Z tPż 
będzie na licznych zabawach 
sylwestrowych. 

ma".„ 
Tak więc powtórzyła się 

stara historia-w dzień przed 
świąteczny zabrakło w skle­
pach pieczywa. 

Za ten stan rzeczy win'ć 
frż trzeba i poszczególne dy· 
rekcje, które nie wywiąiały 
s:ę należ.vcie z obowiącku k"n 
trolowania zaopatrzenia. Co 
więcej - zdarzyło s'ę np. w 
dyrekcji PSS-Wschód, że na 
dyżurze po~ost.awiono praco­
wnika, który na reklamacje 
odpowi11d<ił, 7.e .. ten d7:iał ro 
nie obchodzi''. Podobnie nie­
odpowiedzialni pracownicy 
pełnili dyżury w dyrekcji 
MHD-Północ MHD-Sród­
mieście. 

Braki w zaopatrzen;u wy­
stąpiły nie wszędzie w jedna 
kowym stopniu. Uogólniają-:, 
można powiedzieć, że w naj­
bardziej przykry sposób dały 
si~ one odczuć w śródmieściu. 
a z przedmieść Lodzi nie od· 
czuły ich jedynie wschodnie 
dzielnice miasta. Spółdzielnia pracy pracowni· 

ków newskich „Przyszlo.ś<: Rn· 
botnicz:a" uruchomiła ostatnie 
punkt reperacji obuwia przy ul. 
Tuszyńsl<iej/103. 

C":emu należy to przypi· 
sać? 

W pierwszym .rządzie wy-

WA:tNE TELEFONY 

Pop.ot. Ratunkowe 25"1·44 
Strat Pożarna 8 
Kom. MleJ•ka MO 253·60 
Mlej~kt Ośr. tnror 159· 15 

tOffld"Z.tę?KiEl>Vf 
1 MAJA (Killńskluo 176) 

• llL ł! A.I f& .a „$luby kawalerskie" ~ 

ZACHĘ:TA IZgter!!k" 2Rl 
„Skrzydlaty doroż· 
karz" g. 16, 18. 20, 
por. g. 11: 4.1 g. 18. 30 

9'.f• 1"4111.,....- ~ 15. 17. 19. por. g. 11: 
rwnn~ 4.1 „Pierwsze dni" g. 'Jl.EN I 'lto'W' BAŁTYK IN1<1·u1„w1<.: 1~ 201 17. 19 

DWORCOWE - „Czare· 
dziejska torba", „8r-u­
dasełc", „Mies~kańcy na 
nych lasów", PKF 
53.53 g. 16, 17, 18. 19, 
20. 21, 22 

(Wlęc•kowsklego 
15) g. 15 I 19, 4.1 g. 
19 „Spazmy .,,cdn•" 

IM. ST. JARACZA (Jer·a 
cza 27 29) g. 15.10 
„Chirurą" g. 19 „Bo· 
naparte i Sulkowski", 
4.1 nieczynny 

POWSZECHNY <Obr Stil· 
l!ngradu 21) g. 10.00. 
14.30, 17.30 „Królowa 
śnlequ", 4.1 nieczynny 

MUZYCZNY (Plnll lrnwo:;ka 
24::3 " 19.15 „Oońa 
Juanita" 
4. t nieczynny 

96-G--
MUZIA 

„Burza" g. 14. 16. 18. REKORD (Rzgo1v~l<a nr 2) 
20, por. 10, 1:1; 4.1 g. „Pod„ turerl~ill." 18 la~~- Dyz· ury aptek 
16, 18, 20 mem g. . . - . 

GDYNIA fP1·7.ef1mł nr 2) por. g. 11; 4.1 g. 10. 
"Gospodarze qmlny Bel 20 
da". „Mistrzowie Indy ROMA (Rzgow~ka nr 841 3.1. (niedziela): 
flqurowe) na lytwach„ „Kurtyna w c:iór•" " Apteki: nr :Z IPlotrkow 
PKI' 54-53 g. 18. 19. 20 16. Hl 20. por. g . 11 : !tka 95). nr 8 (Armil Czer 
4.1 „Brylant maleqo 4.1 ,,Moje uniwęrsyte· wonel 5:11. nr '.!8 (Z11ler· 
koquclka", „Dzieci przy ty" g. 18. 20 skn 63J. nr 51 !Plac- Wol 
jaciele ptaków". „W SOJUSZ (Nowe Złotno) no~cl 2l. nr· 30 (Nowot· 
l<raju socjalizmu 6·53" „Ostatnia noc" g. 15 . l<I 91). nr 32 1Rz1u"'"'ka 
p.. 18, 19, 20. Prop;ram 17. 19.- por. g. 11; 4.1 511. nr 42 1Grlaf1cka 23) . 
dla nalmłod.: „Nieqrze· „Przełom" I ser. i· 4.1. (poniedziałek): 
czny l'ledia", „Podzic· 18.30 Apteki: nr 13 (Obr. Sła· 
kowanle dla kotka" ~· $WIT (13atuc kl Rynek 51 fingractu 15), nr 49 (Pa· 
11, 12, 15, 16, 17: 4.t „Taine akta firmy Sol· bianlcka 218). nr 16 (Ja 

Mt:.fiol
6
C.vilRDIA (Zlelo vay" g. 16· 18. 20. por. racza 32). nr 19 (Stal!n>t 

g. 11: 4.1 „Arena śmia 50). nr ::l6 (Kopernika 26l 
łona 2) „Noc wiqilijna" łych" g. 18, 20 nr 50 (Piotrkowska 67\, 
g. 14, 16· 18. 20· por. TATRY (Sienkiewicza 40l nr 53 (Plac Kn~clelny 8). 
g. 12; 4· 1 g. l6, 18· :IO M k k" 1• 18 A S •1 (A K i I MUZA /Pabianicka 173) " a syme g. v, • · nr • I. o c U· 
Lubow Jarowa)a" I 20, por. g. 11.30; 4.1 szk! 48) dyżuruje codzoen 

SZTUKI (ul. Więckowski• " „&ez adresu" g. 18, 20 nie. 
go 36) - otwarte co· ser. g. 16. 18. 20, 
dziennie oprócz ponie· poi·. g. 11. 4.1. g. 18, 20 WISŁA (PrzeJezd nr 2) OYtUR POt:.OtNICZO 
dzlałków od g. 9-1.'I, PIONIER (Franciszkańska „Kotowski" g. 14, 16. EKOLOGICZNY 
vr er.wartki od t.~-20. 3H „Zaqubione meto- ~81 20. por. g. 10, 12; 3.1. Od godz. 8 do 20 
w niedziele od 10-15. die•• •· 13· 15· 17· 19 · g. 16· 18· 20 szpital im. M. Curle-Sklo 

PREHISTORYCZNE I lT· por I· ll. 4·1• i· 17 19 Wt:.OKNIARZ IPMcht•ik~ dowskiej ul. Curie· 
NOGRAFICZN! (Pl. Wol POLONIA (Plotrkow~ka 16) „Kotowski" g. 14.30 SkloclowskieJ 15; od l{O· 

noścl 14) codziennie 67) "Str-aJk w Sranqha l6.30. 18.30. 20.30. dzlny 20 do 8: szpital 
oprócz poniedziałków )u" g. 16 18, 20. por. por. g. 10.30. 12.30: im. dr. H. Wolt - ul. 
w g. od 10-18, w nie· g. 10, 12. 14 „Jak har· 4.1 g. 16, 18, 20 Łagiewnicka 34. 
dziele 1 święta od 10- towała sit stal": 4.1 i· WOLNOSC (Przybyszew 4.1. Od godz. 8 do 20: 
17. 16, 18, 20 skla>ro 16) „Kotowski" szpital Im M. Curle·Skto· 

Sienkiewicza) codzlen· sklego 76) „Cesar-ski 20.30, por. g. 10.30, Sktodowsklej 15; od goctz. 
nie oprócz; ponledzlał· piekarz" li ser. f· 16, 12.30. 4.1 „Małteństwo 20 do 8: szpital Im. dr. 

Inna sprawa, :te kontr-olowa• 
nie zaopatrz-ani• w pieczy o u· 
trudniaJą same zakłady piekar· 
nicze. Nie dostarczają one dy­
rekcjom MHO czy PSS aktual· 
neqo roz:eznania potrzeb, sporzą 
dzaneqo na podstawie zamówień 
poszczeqólnych sklepów. Rzecz 
oczywista, że otr7.ymując ro· 
ze:i:nanie potrzeb z 31 qrudnia 
dopiero po trzech czy czterech 
dniach - nie można odpewie­
dnio skoryqować zamówień. W 
tym wypadku trzsba się opie· 
rać tylko na lustrc:cjach. 

Oto jaskrawy przykład z 
dnia wczorajszego. Ustalono, 
że potrzeby Łodzi na dzieó. 2 
stycznia opiewają na okr·ło 
3SO ton p'eczywa. Tymcz~­
sem z zamówień wynika, te 
w sklepach miałoby s·~ zna­
leźć tylko 286 ton. Rzecz ja­
sna. ten niedobór m·es·ksń· 
cy Łodzi odczuliby wieczo· 
rem, gdyby w porę nie wm:e 
szały się odpowiedn'e czyn­
niki. 

O sprawach tych mówiło się I 
pisało jut wielokrotnie. Na 
wc:i:oralszej konferencji w Wy· 
dziale Handlu raz je~zc:?e przy 
pomni.ano dyrektorom handlo­
wym PSS i MHD, że 7.a ewen· 
tualne braki w zaoµatrzsniu 
Łodzi w pieczywo bęcizie się w 
stosunku do nich wyciąqać. od 
powiedn ie konsekwene ie. 

Miejmy nadzieję, że to na 
reszcie pomoże. Bo przecież 
chleba można sklepom dostar 
c~yć w wystarczających ilo­
ściach: piekarn· e zdolne są 
zaspokoić najw'.ęk~ze nawet 
potrzeby Łodzi. (Id). 

Ukazał się nowy album 
pt. „Pogłębiajmy Przyjaźń 
z ZSRR'' wydany przez Za­
rząd Główny TPP-R. Do na 
bycia w dzielnicach TPP-a. * • • 

Podobnie jak w 
ubiegłych Czytelnia Głów-

1 
na Biblioteki Uniwersyte::­
kiej w Łodzi jest czvnna 
w okresie sesji egzamina· 

1 cyjnej 1. I. - 15. Il. 1953 
! r także w niedziele. Godz:-

ny otwucia Czytelni Głów 
nej w okresie sesji są na· 
stępujące: poniedziałek -
piątek go<lz. 8 - 21, sobota 
godz. 8-20, niedziela godz. 
Q - 14. 

PRZYRODNICH (Park)PRZEDWIOSNll! (żerom g. 14.30. 16.30. !A.:m. dowskteJ ul. Curie· 

ków od godz 10-17, 18, 20, por. g, 1 ; 4.1 I Katarzyny" g. 16.30, Madurowicza - ul. Krze 

---------------·------------ w niedziele od 10-17. g. 18, 20 lR.30, 20.30 mtenlecka 5. --------------

ZGU BIONO 

Pracownicy I SAMOTNY poszukuje po· POTRZEBNA pomoc do· 

poszukiwani , m~?s;;zenlal kubiorator· ~~'1;t PlotrkOWSk(3J.~~ s e z n e rępu ącym 

wejściem. Oferty pl sem· 

Dl' RO:tVCKI specjalista 
akuszerii. chorób kobie· 
cycb, niepłodność, czwar 
ta - szósta, Plotrkow· 
ska 33 (6·G) 

1953 roku zmarł na-
pokwitowanie 

na złożone dokumenty 

I Dnia 30 grudnia I leglt. Zw. Zaw. Nauczy 
clelstwa Pol~klep:o na na gie 

Wysoko wykwalifikowanego kierownika tran-
ne Biuro Ogłoszeń Piotr· 
kawska 96 pod „15001" 

aportu zatrudni od zaraz M.H.M. przedsiębfor· UCZNIA z prowincji przyj 
1łwo Transportu i Usług w Łodzi ul. 1 Maja mę na mieszkanie za ko 
124. Zgłoszenia przyjmuje Dział Personalny repetycje. Ruda Pabianic 

ŁZMHM Łódz, ul. Przejazd 20. 22-K ka, przystanek Rokicie -
ul. Aleksandra 27 , 

Biegłą maszynistkę przyjmie Szkoła Elektry- ZAMIENI~ pokój. kuch· 
czna ul. Kilińskiego 109. 24-K nla z wygodami w śród· 

mleśclu I piętro na 2 µo 
Jnżyniera lub technika bezpieczeństwa i bigie- koje, kuchnia z wygoda· 

Dy pracy przyjmie zaraz Mie.iskie Przedslę· mi. Tel. 167-69 godz. 9 
do 17 (15039·G) 

biorstwo Komunikacyjne w Łodzi. Płaca we-
DWA pokoje. pokoik słu:t 

dług układu zbiorowego. Zgłoszenia przyjmu- bowy z kucbnlą. osobne 
je Dział Kadr przy ul. Piotrkowskiej 77. wejścia, gaz, tazlenka za 

mienię na 2 mniejsze po· 

Ogłoszenia drobne 
koje z kuchnią również 
z wygodami. śródmieście. 
Zgłoszenie tel. 264·07 - godz. 16-18 (oprócz 

SPRZEDAM cegłę rozbiór ~wląt) (2g) 
NIERUCHOMO$CI kową catą. potówki, dzlu ZAMIENIĘ: 1 pokój na 1 

rawkę. belki. Łódź - pokój z kuchnią lub 2 
'Mt.YN wodny w Nlesut· Wschodnia 51-10 pokoje z kuchnią. Dziel· 
kawie, ziemia o powierz ·-- nica obojętne. Wlado· 

SPRZEDAM samochód O· 
chnl 20 mórg do sprze· sobowy „Skoda„ Rybia· 

mość Limanowskiego 24 
dania. Wiadomość Łódź, lewa oficyna, 11 piętro. 

ul. Próchnika 22 m. 17 lek Zenon wieś Srebrna li wejście m. 47 Markle· 
J. Kruczkowski 3 pod Konstantynowem wlcz (4·G) 

SAMOTNA pracująca po-
KUPNO LOKALE szu kuje pomieszczenia 

suhlokatorskle~o. teleCon 
KUPIĘ. piec pokojowy że ZAMIE~IĘ. duży pokój z 2Q_~~d ~~Z.:._1_6 __ 
Jazny emaliowany. Ofer· kuchnią. Swlder k. War· ZAMIENIĘ: mieszkanie 
ty Pisemne Biuro Ogło· szawy - na podobne w trzypokojowe. centrum, 
11zeń Piotrkowska 96 pod Łodzi. Wiadomość Ruda. wygody na poctobńe ezie „ 15034„ Komunalna 36 

rop9_ko~':!e _ tel. 156·6~ 
KUPUJĘ. nylon z paczek 
zagranicznych pracow' ZAMIENIĘ. 2 pokole z ku Mt.ODE malżeństwo po-
nla torebek NowomleJ· chnlą Il piętro z wygo· szukule niekrępującego 

ska 9 Grynfe\d (podwó dam I ( balkonem na 3 pomieszczenia subloka· 
rze) godz. 10-14 lub 4. Wlactomość Więc· torsklego. Wiadomość -

kowskiego 82-18 Łódź, Bystrzycka 10 DA 
Alicja Kozlf1ska 

SPRZEDAt SZCZECIN centrum 3 po 

SPRZEDAM u meblowa· koje. kuchnia, wygody PRACA 

nie s~plalnl (dębowa) - zamienię na pokój . kuch 

Wiadomość Andrze.fa 32 nla wygody w ł,odzt. - PÓSZUKIWANA goRpOSl!l 
m. 14 (14981-G) Wiactomo~ć t.ńdź, Piotr- do małej rodziny. Swler· 

kowsl<a 225-4 czewskiego 4a m. 10 
5PR7.EDAM platformę je 

ZAMIENIĘ. 2 na 3 lub 4 POTRZEBNA pomoc· do-
dnokC'nna chomonto -
Andrzeja 47-5 pokoje. Teł. 121-30 mowa Zachodnia 66-33 

Fryd (14988·G) 
FUTRO ks1r·ak11łnwe biur ZAMIENIĘ. 2 poko.Je, ku· ifasPOSIA potrzebrla--do 
ko. froterkę elektryczną . I chnla, wygody na 3 po· malej rod.tiny. Rereren 
dywan sprzedam. Tel ko.Je lub 2 większe. Tel. cJe konieczne. Narutowl 
173·42 ~li) 179·44 14993-G cza 18 m. :ł tel. 257-59 

POTRZEBNA pomoc do· 
mowa. Kilińskiego 105 
m. 6 (3~·G) 

NAUKA 

ELEKTROKARDIOGRAF 
zdjęcia serca Plotrkow· 
ska 157 iodz. 5-7 wie· 
cz:orem (3·G) 

ZGUBY NOWOCZESNY krój dam· 
skJ. dziecięcy, modelowa 
nl'll rozpoczynamy 11 sty ZGUBIONO wejściówkę 
cznia. Gwarancja wyucze fabry~zną Czesław Gąslń 
_nl_a_. _N_a_w_ro_1_3_2____ sl<I. Zgierska 9 m. 22 · 

S-MIESIĘ.CZNY kurs kro· PRZYBŁĄKAŁ się pies 
Ju. szycia I modelowania spanlol. Odebrać za wyna 
!PR w Łodzi ul. Jara- grodzeniem, Prusa 25, 
cza 7. Zapisy w godz. od m. 2. 
8-12 oraz od 16-19 ZGUBIONO w tramwaju 

teczkę damską zawiera· 
3·MIESltCZNY kurs nowo jącą książkę porlatkow11 
czesnego kroju I modela nr 1 z dowodami, kłu· 
wania !PR w Łodzi ul. c-ze I pieniądze Znalaz· 
Jaracza 7. Zapl!ty w godz. ca proszony o zwrot je 
od 8-12 oraz od 16-19 dynie dokumentów pod 

adresem Edmunct Blałec· 
KURSY kroju I szycia kl, Wólczańska 77 
oraz hartu maszynowego 
przyjmujemy zar.tsy 88• 30 GRUDNIA zginął pies 
kretarlat IPR u. Loka· wllk. Prosimy o zwrot 
torska nr 12 w godz. oc! za wysokim wynagrodze· 
8-18 (ll·K) niem. Więckowskiego 17 

Kawa (7 ·G) 

MASZYNO„ISANIA, steno 
grafii biurowej Kurey 
StowaN:yszenla Stenoa:ra· 
rt1w Maszynistek. Kursy 
ąekretarlAckle (takł.e k~lę 
gowość). Zapisy Klllń„kle 
~o 50. Plotrl<owsl<a -83 

MUZYKI fortepianowej 
metbctą przyśpieszoną U· 

I dzieła rutynowana na· 
uczyclelka. Lipowa 18 
m. 10 (14976-Gl 

L!KARSKIE 

ZGUBIŁEM księgę poda!· 
kową nr 1 z dokumenta· 
ml rachunkowymi. Pro· 
szę o zwrot za wynagro 
rlr.eniem Abram Szerer 
MlelczarskfeJ:?o 7 

ZGUBIONO przepustlw 
nr 268 na nazwisko 
Aniela Olszewska 

ZGUBIONO skierowanie 
do protezowni dentysty· 
C•Znej Anna Grygielska. 
Nowo1kl 43 

ZGUBIONO książeczkę 

Or REICHER specjalista do c'wtczeń z chemii fi· 
weneryczne. 11kńrne. plclo zfolnglcznej Wiktor Woź · 
we (zaburzenia) 8-9. nlak (14279 GJ 

zwlsko Anna Dylik 
ZGUBIONO le.git. Ubezp. 
Sµoł. na nazwisko Wa· 
claw Wójcik, 22 Lipca 25 
m. 14 (1414f5-G) 
ZGUBIONO le!{lt. UbezP: 
Spoi. na nazwisko Bro-
nislawa S!ocillska, .Jara· 
cza 38-71 
ZGUBIONO le git. Ubezp. 
Spoi. na nazwisko Ed· 
ward. Czarnecki, Gdań · 
ska 11 (14221 ·G) 

ZGUBIONO leglt. Ubezp. 
Spoi. Nazwisko Jadwiga 
Frydrychs Kilińskiego 47 
ZGUBIONO-leglt:-Ubezp. 
Spoi. Nazwisko Mieczy· 
slaw Pietrasze!<. żerom 
sklego 54 (14263-GI 

ZGUB.I ONO le git. Zw. 
Zaw. Met. nr 200635 na 
nazwisko Józef Borl<0w 
ski (14 lfl4·C1) 

ZGUBIONO leglt. Zw 
Zaw. na nazwisko Hen 
ryk GebAI znm. kol. ł.ar 
nów nr 44 woj łódzkie 

ZGUBIONO wej!lclówkę 
fabryczną I le.git. Zw 
Zaw. Antonina Oc;zo~ .Ja. 
nówka 42 (14177 G) 

SKRADZIONO weJśclówl<ę 
rahryczną nazwisko Sa 
bina Zając. Rzgowska 3 

SKRAOZIONO weJśclńwk~ 
fabryczn11 Zofia Walczak 
N iclamlana 21 - -
ZGUBIONO welśclńwl<ę 
fabryczną, nazwisko Jó 
zEl(a Wołoszczyk, ru~zyi1 
qka 119 114247-rn 
ZC.UBIONO we.1sckiwl<~ 
fabrycllną I leglt. tram 
wajow11 Tadeusz Dur 
m11J. l<al!~kn 19 

I 

Dr med. JA KUB NEUMAN 

w 

członek Polski ego Towarzystwa 
yng<ilorów. O tolar 

Zmarłym tra cimy nieskazitelnego 
lekarza i koleli\ę. 

9ześć Jego parni ęci! 

Zarząd Od dz lalu Łódzkiegl) 
Polskiego Tow. o to laryngologicznego, 

W dniu 31 grudn 
na św. s~kramenta 
szy lat 80 

s. 

FLORENTY 
z Szud 

Wyprowadzenie 

ia 1953 roku opatrzo­
mi zmarła, przeżyw-

t P. 

NA SZRAM 
zlńskich, 

nastąpi z domu żał 
drogich nam zwłok 

oby przy ul. Wodnej 
ia Hl54 r. o godz. 14 10 w dniu 3 styczn 

na Stary cmentarz katolicki. 
~hrnol.v;e s:vnowe, w"ukl f prawnuki. 

ZGUBIONO wejściówkę ZGUBIONO wejściówkę 
fabryczną na nazwisko 
Eleonora Bernaciak, Ka· 
sztela11ska 97 

fabryczną na na~wlsko 
Stanisława Morlranka -
Tomaszowska 141 

ZGUBIONO kartę mel· 
dunkową t pokwitowanie 
na złożone dol<urnenty 
Marian Małecki, Więc· 
l<0wsł<tego -40-17 

REDAGUJE 

ZGUBIONO wejściówkę 

fabryczną na nazwisko 
Marta Chrzanowska. Na· 
rutowlcza 58 (14193·G) 

KOLEGIUM 
Redakcja I Actminl•tr ac •'I t.ódź, ul. Plotrkow· 

283·00. ska 96, Centrala lei. 
Red. Nacz. 12'>·64 2 

przy.I. l;!-13, Z·CQ r lA-19 Piotrkowska 14. ZGUBIONO we)śclówk~ orlpow. 204· 75, 203-00. 

03 OO. wewn. 39, godz. 
ed nacz. 216-22, sekr. 

fabryc-z1111 Tadeusz Jan !0-12. dzlat llsh'w I 
ZGUBIONO kwit nr 2024 wewn. 41, godz. przyj. 

RENTGEN - prze~wfetle sklepu komisowego na ln•erw. 103·04 dział kowski ł.ączna 38-8 
ZGUBIONO--wefśclńwk~ 

l<0respondenlów 114 3 
dział ekonom. 283·00 

rHbryczną Antonina Ko· 143·80 dział s rtn 

nla klatki piersiowej I t.n nazwisko Eugeniusz Ku· :.t. 283-00, we,.;n. 40, 
tątlka tir Baran. Plotrkow 

1 

lawczyk, ł:.ódt. tJroczy , wewn. 37, 228·32 
~ka 103 m. 12 cor1zleri· sko 44 (14254 Gl • po wy 20tl-<l5, dział miejski 
nie (141181 Ol wal~ka. Pr7 ror1':„1111"n" fl2l 223-05. 137·47, dzlqł rolny 283-00, wewn. 36. 

ZGUBIONO rlec<vz.fę na ZGUBIONO wel<ic 1owk~1 Biuro Oglosze1\ Piotrkow~ka 96, tel 111·50 
Or Jadwlqa ANFOROWICZ mieszkanie. Nazwiąko fabryczną na nazwisko f 114·75, czynne 9-16. w sobotę 8-14. 
'kńr'ne. weneryczne. ko • Kazimierz Zwle1·:r.ył1skl . Kazimierz Siei<, ul. Ogro WYD A WC A 
btece 15-19,Próchnllta8 Kopernika 48 m. 1 ldowa 25-17 (14145-G) INSTYTUT PRASY „CZYTELNIK" 
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Zgierz i Pabianice 
na pierwszym 
a Bełchatów 
na ostatnim 

Rada. Okręgowa ZS. Włók· 
nlarz wykonała w 140 proc. 
11Ian w zdobywaniu odznak 
SPO na terenie wojewódz­
twa łódzkiego. W Łodzi na­
tomiast wykonano plan w 
95 proc. 

\V terenie, na pierwszym 
miejscu znajdują się kola 
&portowe Włókniarza w Pa-
1.>ianicach i w· Zgierzu, ma­
jąc po 400 zdobytych od­
znak. Natomiast bardzo źle 
przedstawia się sprawa w 
Bekhatowie. Trudno jest 
po prostu uwierzyć, żeby w 
mieście tym ani jeden ze 
sportowców nic potrafił zdo 
b~·ć odznaki SPO. Sekre-

W niedzielę i poniedziałek 
CH'1'S zn1ierzq ~H'e !lłilq 

z najlepszą drużyną 
hokejową li O 

W niedzielę i poniedziałek 
na warszawskim sztucznym 
lodowisku odbędą się dwa 
mecze hokejowe między czo­
łową drużyną NRD Dynamo 

Weisswasser i mistrzem Pbl­
ski - CWKS. 

broń cą 
czele. 

Schischewskym na 

W meczach z CWKS Dyna­
mo wystąpi w sikładlJie: bram­
ka - Mack (Radke), obrona­
Schischewsky i Frencel oraz 
Lachmann i Z. Mann, I atak 
- P. Mann, Nickel, Hermann, 
II atak - Stuerme, Bluemel, 
Tschaetsch (rezerwa Strietzel 
i Kutschera). 

Po meci.ach w Warszawie 
Dynamo rozegra 6 bm. spot­
kanie z Górnikiem w Stalino­
grodzie. 

Na trasach narciarskich i lodowisku 
D ZIS nastąpi w Łodlli u­

roczyste otwarcie sero­
nu sportów zimowych. 

Narciarze zbiorą się w 
Rogach w ośrodku zimowym 
AZS. Dojazd tramwajem 
nr 8 do ostatniego przy­
stanku. Na nairciarzy czekać 
tam będą samochody, które 
odwiozą zawodników na 
start. 

Program obok uroczysto­
ści związanych z częśoią o­

ficjalną prze 
widuje bie­
gi na 4, 6 i 
12 km. Wa-

strzostwo Polski mięcłzy 
'Włókniarz~m a Gwardią a 
Bydgoszczy. 

, ' 

Hokej w Zgierm 
Dziś w Zgierzu o godz. 11 Ila· 

stąpl otwarcie sezonu z!mowejgo 
meczem o mistrzostwo A kli;sy 
Włókniarz (Zgierz) - U11!& 
(Zgierz). 

~rzed meczem siostry Gb1u-.· 
sk1e ! Ludwig ze Srallnogrodll 
dadzą popis jazdy figurowej na 
łyżwach. 

runki śnież- Jutro film 
ne są dobre. 

będą miel! 
kania. 

;;:;-ne ~~= Węgry-Anglia 
&ta~y . prze- Jutro odbędzie slę w śwletłl· 
wazn1e w cy przy ul. Trauqutta 4, 11• 
lesie i nar- pierwszym piętrze, zebranie pił· 
ci.arze nie karzy ZS Start. Po zakończeryl11 

k 
. . . ubrania wyświetlony zosta11i• 

o .SZJl do narze- film z meczu Węqry - Anqlla. 

tarz Rady Okręgowej ZS 
Włókniarza W. Jóźwiak po- M" ł t d • 
wiada, że w Bełchatowie IS rz o ZI 
brak jest aktywu społecz-

nego, że Włókniarz Bel· na drodze dO aWaRSU 

Drużyna Dynamo przybyła 
do Warszawy w sobotę 2 bm. 
rnno. Dynamo jest trzykrot­
nym mistrzem NRD i prowa­
dzi obecnie w rozgrywkach 
ligi hokejowej. W lidze tej 
gra 6 zespołów. Dynamo ro­
zegrało dotychczas trzy me­
cze odnosząc we wszystkich 
zwycięstwa. Jego najgroźniej­
szym konkurentem jest ze­
spół Frankenhausen, który od­
niósł również trzy zwycię­
stwa, ma jednak gorszy sto­

Narciarze NRD 
trenują w Zakopanem 

Druga część związana z Początek zebrania o qodz. t\1'. 

otwa.rdem sezonu z.imowe­
go zorganizowana zostanie 
na lodowisku Włókniarza 
przy Al. Unii o gQdz. 17. 
Zawodnicy zbiorą się o 
godz. 16.30 i przygotują się 

do defilady. Udział w defi­

Nie pojechali 
do 
Częstochowy 

chatowa ubiega się jedy· j . 
nie o sprzęt sportowy i to Bokserzy Gwardii zdobyli ty· 
wyłącznie dobrego gat~nku, I tul mistrza Łodzi I teraz stają 
ale nie kwapi się zbytnio do bardzo powa:l:nych rozqrywek 

W Zakopanem od kilku dni I 
trenują nacr-ciarze NRD. Ka­
dra narciarzy NRD przybyła 
do Zakopanego w składzie 19 
zawodników, w tym 6 kobiet. do pracy społeczne·. I o wejście do li liql. G~ardia w 

J szereqach swoich posiada na 
W sumie na terenie woje- oqól młodych zawodników, z wy­

wództwa. łódzkiego Włók· jątkiem, jak ju:I: donosiliśmy 

sunek bramek. 
Dynamo grało ostatnio z 

mistrzem Niemiec Zachodnich 
Ev Fuessen przegrywając po 
wyrównanej walce 6:9 i 6:7 
przy czym hokeiści NRD zdo­

W drużynie znajduje się 
mistrzyni akademicka świa­
ta w zjeździe Grune Gretl. 

ladzie w~ą; łyżwiarze Dziś w Częstochowie miał mf 
jazdy szybkiej na lodzie, odbyć mecz bokserski repreze • 
ł · · · d fi . tacjl wo;ewódzkiej Łodzi ! c • 
yzwiarze Jaz y guroweJ stochowv. 

oraz hokeiścL . · 

niarz zarejestrował 1.876 wczoraj - Olejnika. 
Niestety, Częstochowa mus!ajla 

Raport zda zasłużona mi- I zrezygnować z rozegrania te~ 
~trzyni S'portu Jadwiga Gła- ~~;;a~~a w~gi;J'~n~~zo~~~ot~ • zdobytych odznak. Nato-

miast w Łodzi - 2.004, 

Tysiąc łyżwiarzy 
ślizgawce 

Wielkim powodzeniem cieszy 
się ślizqawka Włókniarza przy 
ul. Kilińskieqo. Otwarta ona jest 
w dni powszednie od qo~z. 13, 
• w święta od qodz. 1 O. 

W dniu Noweqo Roku na śliz· 
qawce frekwencja była rekordo­
wa. Tysiąc zwolenników sportu 
łyżwlarskieqo korzystało z do­
breqo lodu i pięknej poqody. 

Drużyna mistrza Łodzi stanie 
w dniu dzisiejszym do walki z 
mistrzem Zielone) Góry. Bokse· 
rów Gwardii z Zielonej Góry mie 
llśmy możność ju:I: poznać w to­
warzyskim spotkaniu z Gwardią 
łódzką. Być może, :l:e pięściarze 

z Zielonej Góry podźwiqnęli się 

w formie, a I kondycyjnie lepiej 
zaprezentują się teraz w rinqu, 
niż w poprzednim ·meczu towa· 
rzyskim. Szanse obu drużyn są 
wyrównane. 

W wadze ciężkiej w Gwardii z 
Zielonej Gó~y walczyć będzie 

Klimecki, któreqo dobrze znamy 
w Łodzi. 

byli sobie duże uznanie fa- ·o . . 
chowców. Dynamo ma rów- ZleCJ uczą 
nież dobrą drużynę juniorów, 

się 
która zdobyła w ubie-głym se- ślizgać 
zonie tytuł mistrza NRD. 

Dynamo Weisswasser stano­
wi trzon reprezentacji NRD. 
W składzie, który wystąpi w 
Polsce jest 8 reprezentantów 
NRD z mistrzem sportu, o-

Na terenie stadionu przy Al. 
Unii od poniedziałku czynna bę­
dzie przez cały sezon zimowy 

ślizqawka. Na 
wydzielonym 
terenie śllz­
qać się będą 
dzieci. 

Slizqawka 
dla dzieci,, 

zewska. uzyskaniem· sali. Mecz odbędzle 

W popisach jazdy figuro- się w Innym terminie. 
wej na łyżwach wystąpią Tymc_zasem bokserzy nasi prJJy 
czołowi łyżwiarze kadry na- gotowuią się do spotkania z re<>. 
_ _, . . prezentac•Ja Olsztyna. Mecz roze 

ruuoweJ. ze Stalmogrodu grany ma być w Kutnie. Nato 
zawodnicy łódzcy. miast spotkanie z Bydgoszcu,, 

O godz. 18 na tym samym projektowane Jbst w Piotrkowie.~ 
lodowisku rozegra.ny zosta- względnie w Zduńskiej Woli. • 

h k 
. , mecz z WKKF Kraków w Pabla· 

nie mecz o eJowy o m1- nicach. 

RADIO 
P 

• znajdować się 1erwsze będzie na kor NIEDZIELA, 3 STYCZNIA ,kalne. 22.40 (L) Wieczorna serW.i 
cie teniso· nada. 23.10 Muzyka rranc•uska. 

Wstęp dla młodzle:l:y wynosi Mecz rozeqrany 
f.50 zł, dla dorosłych 3 zł. Ty· hall na Widzewie, 
qodnlowy abonament - 5 zł dla 

b 
• • wym tu:!: przy 8.20 Muz. rozr. 8.55 Miłośnikom 

ZO ow1ązan1e domku klubo pięknej muzyki. 9.25 „Wieś tań- PONIEDZIAŁEK, 4 STYCZNIA 
zostanie w _ __ _ wym. w tym cey I śpiewa". 9.40 Dla dzieci w 12.15 „Na swojską nutę" 12.~5 
zątek o QO· ł właśnie domku dzieci będą mia- wieku przedszk. 9.S5 Skrzynka O· Aud. dla wsi. 13.00 (ŁJ Koncert 

młodzieży, 1 O zł dla dorosłych. dz lnie 11.30. 
renera ly oqrzaną sz:atnlt. Te, które gólna. 10.lO Poezja I muzyka. ork. ŁRPR. 13.40 Utwory forte· 

nie mają własnych ly:l:ew będ<t 10.40 Aud. oświatowa. 10.50 Ze- planowe. 14.10 Dla kl. III-IV• 

P"1łkarsk"1egO moqły Je wypotyczat na miejscu. spoty ś~l~~1ocow5':0 PJ;zed l1d4rf; \4.30 utwory \<om-po .... -po\s\<.\cb. 

Przed m·1strzoslwam·1 Polski· r~~ó skrzynie~ ws~ec~n~c~ 'iia: ~:Y~
5 

~~;~~s~~~w Dlf5.TI'ct1:;; Popularny w Łodzi piłkarz D K I k" dlowej. 12.04 Odpowiedzi na PY· skrzypcowe 15 30 Aud dla dz!e-
Włóknlarza, • obecny trener • rzep ows I tania w sprawie tez IX Plenum K~ cl. 16.00 'ws~echnlca' Radiowa. 
Stali w Głownie Sołtyszewskl w PZPR. 12.15 Poranek symf. 13.15 16 20 (Ł) Jadą do Sieradza" __, 

ł • • t ł zwl<tzku z li Zjazdem PZPR zo- d b • f • Felieton. 13.30 (Ł) Koncert ork. rep. d:t.wlękowy z zabawy n~wo-W en1s1e s o owym bowlązał sit. 1:1: ~lększy lnten· w o ref orm1e ŁRPR. 14.10 (Ł) Gawęda niedziel rocznel w MDK. 16.35 (Ł) „S/n· 
sywnośt szkolenia młodych pił· na Wincentego Ka:t.mlerczaka. chamy łódzkich solistów". 17.M 
karzy, Korzystając z dobrych warun- 14.20 Wiejskie zespoły śwletll· (Ł) Mozaika. 17.30 (Ł) „z mikro· 

Obec,nle rozgrywane są w Ło· 
dzl drużynowe mistrzostwa w 
tenisie stołowym kobiet. Staw· 
ka jest wy9".ll<a, bo dwie najlep­
sze drużyny zakwa!!fikują się 
do rozgrywek półfinałowych o 
mistrzostwo Polski, które odbę­
dą się w Łociz! w końcu bm. 

Finały z udziałem dwóch naj 
lepszych drużyn, wyłonionych z 
poszczególnvch grup, odbędą 
się w końcu lutego w Białym· 
stoku. 

W rozgrywkach łódzkich naJ 
większe sv•nse zakwaC!llko­
wan!a się do pólr!nału ml· 
strzostw Polski ma drużyna 
Włókniarza w składzie: Helnry· 
chńwna, Guz!kówna, Krupa ! N!· 
żewska. 

Sołtyszewskl zobowiązał się i<ów śnieżnych zorganizowane zo c~we.ŁRiii3015(~11i~r:i.ce~ia o~k/!~ fonem przez miasto ! wieś" 17 .40 
przeprowadzać trenlnql nie tylko stały w Zakopanem pierwsze w ~1:\6.00 M°elodie fortep. 16.15 z(Ł) (Ł) Muzyka rozr. l 7.50 (Ł) Repor· 
w wymienionym klubie, ale tym sezonie zawody narciarskie. Słuchow. „Awantury w Chlogg!". taż akt~~1ny, 1 ~; 1 0 (Ł) „7 dni 
równie:!: w LZS, zapoznawać szer W biegu kontrolnym na 10 km 17.15 „z życia ZSRR". 17.45 Utwo sportu zk!ego · 

18
·
30 

Odpo· 
szy oqół 1 pilk:rzy z pr~~plsa7i zwyciężył Daniel Krzeptowski ry skrzypcowe. 18.00 „Na radio· ~~~~~a~!i!! 1~· 1 o18·~~rs"~ę-z ar~1[ 
qry, wyq asza ... przez ra 1owęz Y przed Bukowskim I Holeksą. weJ estradzie". 19.00 Koncert cho 19 30 M · k ·I kt 1 ś 1 '20 OÓ 
poqadankl sportowe o tematyce Krzeptowski zwyciężył również p!nowskl. 19.30 Słuchow. 21.15 A~d. llt~rZ:ckS.. ;0.2~a ~~n~~rt kra 
wychowawcze). w konkursie skoków uzyskując Felieton. 21.30 Koncert zespołu kowsk!ej ork. 21.26 W!ad. sporL 

Sołtyszewski wzywa pozosta· notę 317,3 pkt. (długo~ć skoków Instrumentalnego. 22.00 Wiadomo 21.36 Muz. tan. 21.50 „z życia 
tych trenerów do podejmowania 44,5, 45 I 46 m). Drugie miejsce śc! sportowe z całej Polski ! Io· ZSRR". 22.20 „Bonaparte w Ka· 
podobnych zobowiązań. zajął Kowalski. !rze" - opera. 23.20 Muz. tan. 

W grupie łódzkiej walczyć bę 
dą wicemistrzowie Warszawy, 
Poznania, Stal!no .~rodu I mistrza 
wie Krakowa, Rzeszowa, Wro­
cławia, Zielonej Góry I Łodzi. 

------------------------------------------------------------------------------'""!"'----------·---------------------------------------------------------Hornowski został przesłuchany jeszcze traci grunt pod nogami i zapada w jakąś Wtem przypomniał sobie Piotra Mare-
poprzedniego dnia wieczorem, w parę go- czarną otchłań bez dna. sza. Jego załoga odbywała tego dnia ba.-
dzin po katastrofie, nic o niej nie wie- Gdy komisja odleciała do Poznania, od- dania lotniczo-lekarskie. Można ich było 
dząc. Ukryli przed nim wiadomość o tym dał się zwątpieniu, które pochłonęło go zaraz ściągnąć. 
wypadku i zasypali go gradem krzyżo- niby mgła przenikająca do jego umysłu Bez wahania oświadczył sekretarce na• 
wych pytań, z których na razie nie mógł i serca, mrożąca go lodowatym przeczu- czelnego dyrektora, że do Poznania 
wywnioskować, o co właściwie chodzi. ciem czegoś okrutnego i nieodwołalnego, i Szczecina leci Maresz. Warunki atmosfe­

Pytano go między innymi o trening za- co było gorsze niż pewność śmierci. Za- ryczne są pomyślne. Start nastąpi według 
łóg w lotach bez widocznośQ, o rozkł„d mkpął się w swoim biurze i stał pośrodku rozkładu. 
zajęć, 0 stopień dyscypliny wś.ód pilotów. pustego przestronnego pokoju zdrętwiały, zaraz potem zgłosił sią kierownik biu ... 

( 13) 
Wykręcał się, jak mógł, pokazał im pro- straciw~zy ra~hub~ czasu i zdolność jakie- ra z wydziału załogowego. Szef pilotów 
gramy, raporty, dzienniki pokładowe przo- gokolw1ek dz1ałama. . polecił mu natychmiast sprowadzić całl\ 
dujących zespołów Zet-Ern-Powskich. Na Uporczy.wy sygnał tele~oruc:ny wyrwał. załogę Piotra z C.B.L.L. 

- Flisak! - zawołał niecierpliwie. 
Chłopak odwrócił się, zobaczył ich 

wszystkich ':!'zech w otwartych drzwiach 
i podszedł ku nim szybko, wyciągając rę­
kę na powitanie. Chciał coś powiedzieć, 
ale Piotr go uprzedził. 

- Jedziemy na lotnisko. Już, zaraz. 
Ruszył przodem, pozostawiając wyjaś­

nienia Cyganowi. Jeżeli miał wystartować 
według rozkładu, nie było czasu do stra­
cenia. 

Papierze wszystko było w porządku. go wreszcie z tego zapam1ętama. . ł k k M d k k
. - MaJą tu być za pół godziny - do• 

Ale do komisji należał Janczar„. Jan- Dzwoni a se retar a o ra ows iego: . 
czar, który wiedział, jak jest naprawdę; naczelny dyrektor o dwunastej dwadzieś- dał surowym, me znoszącym oporu gło-. 
Janczar, z którym Hornowski tegoż dnia cia pięć poleci do Poznania. Chce wie- sem. 
miał burzliwą rozmowę z powodu wa- dzieć, która załoga została wyznaczona Poczuł się nieco pokrzepiony na duchu. 

· G zastępczo na trasę Warszawa_ Poznań - Mógł liczyć na Maresza: ten spokojny, 
riackiego startu tego narwanca, o- Szczecin. rozważny pilot nie popełni żadnego błędu, 
dzickiego.„ To pvtanie zaskoczyło Hornowskiego. a Modrakowski przekona się osobiście, że 

Janczar wytknął mu karygodną pobła- J • 1 t · ł · Nie wyznaczył jeszcze nikogo. Zapomniał przepisy o mcze są wype mane z wzoro-
żliwość w stosunku do przekroczeń przepi- · · · K t t f d P o tym wśród szamotania się z własnymi wą sum1ennosc1ą. a as ro a po ozna„ 
sów startowych, a nazajutrz od wczesnego myślami. Ale nie mógł się przyznać do niem zdarzyła się tylko i wyłącznie z wi.,. 
rana, zapewne za J·ego sprawą, komisja God · k' O H k' ru· mo tego nowego niedopatrzenia. ny zie 1ego. n, ornows 1, e -i 

zaczęła przesłuchiwać pilotów, mechaników _ Zaraz zobaczę. Niech pani poczeka że być za to odpowiedzialny. 

Hornowski był w nastroju graniczącym pokładowych, radiotelegrafistów - cały - powiedział prędko. Układał sobie, co powie naczelnemu dy„ 
z rozpaczą. Komisja badań wypadków personel, jaki był na miejscu. Wszyscy go Odłożył słuchawkę. Nie miał najmniej- rektorowi, gdy go spotka; jak odeprza 

L 
. C .1 ,,sypali", poczyna.iąc od Zdybla, a koń- l lotniczych Zarządu otmctwa yw1 nego, szego pojęcia, kto jest wolny i czy zdoła zawczasu zarzuty zawarte w raporcie <O-

do której z ramienia LOTU został delego- cząc na najmłodszych. go znaleźć na czas. Nie chciał przy tym misji; w jaki sposób przygotuje sobie grunt 
wany Stanisław Janczar, odleciała do Po- To była jakaś zmowa na jego zgubę. wysyłać pierwszej lepszej załogi, skoro do skutecznej obrony. 
znania specialnym samolotem o dziewią- Wykręcał się, póki mu wreszcie nie po- miał z nią lecieć Modrakowski. Musiał Przyszło mu na myśl, że Modrakowsk{ 
tej rano. Przeczuwał, że podczas docho- wiedzieli co się stało. Wtedy ogarnęło f!O porozumieć się najpierw z wydziałem 2.'ft- może przyjechać wcześniej i sam zechce 
dzeń wyjdą na jaw różne nieprzyjemne przerażenie. Przyszło mu na myśl, że dy- łogowym. przekonać się o biegu codziennych spraw 
sprawy. z pewnością w Poznaniu znajdą rekcja chce zwalić na jego głowę całą od- Połączył się Jlrzez drugi telefon i we- podlegających szefowi pilotów. Gorączko„ 
się świadkowie, którzy widzieli, że Ludwi- powiedzialność za ten tragiczny wypadek. zwał kierownika biura. Nie było ·go. Ma- wo zaczął przerzucać stosy urzędowych 
ka przywiozła na lotnisko duży pakunek, Nie był tchórzem; nie raz zaglądał w szynistka wydziału oświadczyła, że przed pism, okólników, wykazów, bezładnie na-1 
który Godzicki odebrał, żeby go zawieźć oczy niebezpieczeństwu; lecz teraz wy- chwilą wyszedł. gromadzonych w szufladach biurka, al9 
do Szczecina„. obraził sobie, że grozi mu więzienie. a Hornowski zaklął; wszystko sprzysięgło zniechęcił się wkrótce. Na uporządkowa'4 

Ten drobny fakt mógł odegrać rolę więzienia bał się straszliwie, choć nigdy się przeciw niemu. nie tego wszystkiego nie ~yło czasu. 

.CD. c. n.j przysłowiowej kropli, przepełniającej więziony nie był. Na samą myśl o tyrn. - Poszukajcie go i niech zaraz do mnie 
czarę. oblał go zimny pot; wydało mu się, że zadzwoni - warknął. 
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